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UNITED STATES. 
RATES OF ADVERTISING, 


One line once 50 et. 
e One inch once M 020 N T ENT | $ 
Subsequently half the price. 
$ Qminch one year arianami Es 2 $0.0 
The “Gazeta Polska,” read in all the States aud Territories of th ion, i 
Canada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in rance, Great | zie a re 
Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, in Aela, aj n E ae of 


ancient Poland, is a really first-class advertising medium. sza ma 
All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, II. 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The printing Office of “Gazeta Polska” executes the cheapest, 
promptest and most correct printing in the Polish language. 
Job Printing in all modern languages neatly executed. 
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Chas, Koźmiński % Co. 
168 Washington Street, 


Europejska 


FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO. | 


„ _ PIERWSZY wymiana pieniędzy 
NARODOWY BANKiIsca weksów. 
W CHICAGO. S pzd 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. x aiiiar 
R RAPITAŁ $3,000,000. Karty okrętowe rx 
WEKSLE tam | napowrót z Europy zawsze tanto 
TON CA A Weksle 


ijako też na wszystkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 


úis użytku podróżnych w wszystkie ci ów. 

pa 0d spadkobierstw f> $ p 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar. 
kowaną komisyą. 


Zarząd. 


c SE MOERRION LYMAN J. GAGE, 
T, IOEPREZY! 
R. SIMONDS H. M. KINGMAN? 
KaAsTER. PODRAASYKR. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


na wszystkie gtówne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony świata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 
z konsularnem i notaryaslnem uwierzytelmieniem, 
oraz kciągamy sumiennie majątki i inne po= 
siadłości 
Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 
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Jak powyższa mapa wskazuje, Hofa Park Orda leży 


przy Zatoce Green Bay, we wschodnio-środkowej 
części Stanu Wisconsin. 


Osadnicy i ci którzy tam byli grunt sobie zakupić, 
wyczaję się o Hofa Parku Osadzie mniej więcej w ten 
sposób: 

Ziemia wierzchnia i podpowierzchnia w Hofa Parku 
Osadzie jest urodzajna i ta ostatnia sięga głęboko. Mamy 
duże miasta w pobliżu, gdzie możemy sprzedać nasze pło- 
dy za dobrą cenę, a zpowodu, wielu kolei i kilku linii 
okrętowych fracht jest niski. Żniwa mamy tu w przecię- 
ciu dobre każdego roku: ` Drzewo budulcowe jest tu tanie 
tak że możemy wystawić sobie dobre domy, stodoły i in- 
ne budynki voez wielkiego kosztu. 

Nasza Osada leży 1000 stóp nad poziomem morza i 400 
stóp nad Zatoką Green Bay lecz dobrą źródlaną wodę mo- 
żemy dostać na 14 we i głębokości. Klimat jest zdrôwy i 
= mamy tu żadnych chorób pomiędzy naszym inwen- 
arzem. 

Zapraszamy serdecznie wszystkich Polaków aby przy- 
byli i ostealu!1 się z nami w tej pomyślnie się rozwijającej 
Osadzie polskiej. 

Biiższych wiadomości o Hofa Parku Osadzie udzieli 

J. J. Ekof, 
=——— Land Office, maj 
117 8 119 WEST WATER ST, MILWAUKEE, WIS. 


Mamy teraz dobre dowody, że umiemy wybrać dobrą miejscowość, dobry klimat i dobrą rolę 
Młociarze powiadają nam, że my Polacy mamy lepszy zbiór, Jk Amerykanie, którzy pierwsi dotąd 
przybyli. Kupili rolę, która im się zdawała być najlepszą. 

Zimowa zana pasonica; Śyżo, Jęczaień, owies 1 groch udały się dobrze; kukurudza była wybor- 
ną, gdyż powi ch, żyznych naszych polach dojrzała nim nastały przymrozki. 

Ziemniaki obrodziły się także dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki. Zgnilisns 
nie zaszkodziła im bynajmniej. 

SBtyszymy i czytamy sprawozdania o mrozkach i burzach w wielu 'wiatach i stanach na 
około nas. Lecz z radością możemy powiedzieć, iċ Hofa Parkowi PoszczedCIRO się w tej mierze, 
ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków, 


zapraszamy osadników mających 


a Any s -~ lecz ludzie mający 
troch pienię nie prz 
w „żadnej z = „ Toledo, Detroit, 


1i 
sobie samym, gdy tu 
cago i innych miejscowotct w odnich si a 2. 


Green Bay. 

mógł znaleźć duż innych tu w osadzie. 
pea CALY toma med Aeey a. 6a najlepsze miejsce do 
rm już polepszonych. 


o nie lubfą żyć pomiędzy 
katolikami i ep ala swe farmy panu Hof, aby tenże je Polakom ga 4 
ofa Parku jestemy także gotow wykona rolę I budować domy dla tych, 


Radzimy wam udać się po bliższe szczegóły do: 


J. J. HOF, 117 « 119 West Water St, 
Milwaukee, Wis. 


Sharp & Smith. | 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,aparat(w dla ułomnych,sztucznych członków 


Sehoenhofen'a Hala, 


narożnikMilwaukeei Ashland ave. 


Halę tę jak najelegancką I opatrzoną w wszy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, 
"m. też szanownej publiezności w ogóle do odby- 
wania 


Ctała, sztucznych ócz itp. 
78 Randoloh st. , Chicago, II. 


3 R teatrów, koncertów, zabaw i 
Miarywi Pabling, posiedzeń. 
wiska Z halą tą są połączone pokoje dla 
PRAWNE HYPOTEKI. klubów i kręgielnie, które mogą 
Ka gp jeszoze być zujęte na kilka dni w 
Pełnomocnictwa, Testamenta, š 
1 wszelkie interesa w zakres tygodniu. 
notaryacki wchodzące. 
582 Noble Bir., PRA JAC. GASTEL, 


CHIOAGO. ILL. 


Chicago, Illinois, Czwartek 15” Pazdziernika, 1885 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. ' 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych-Okrętów 
(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 


i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 
Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
a ściąga Bier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 Mouth Clark Street, 
` CHICAGO, ILL 


Mowa prosta 


LINIA 


Hambur eska. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dls niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokł:dowych tych 
parowców nie mogą Ly‘ pge Area 
Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 


PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
Tylko $1.00 z Baliimore do Chicago w potączeniu 


z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas. Kupnj- 
cie teraz. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Gorner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


żde; N 
Sai praan 3,500 
piatrecyanu a galerya rycin, 
PODAJE konsumentom 


się zabawia. 
zawierają informacye zebrane z targów całego 
świata. rzeblemy bezpłatnie jeden 
egzemplarz do jakiegokolwiek bądź adregu za 
eee pi 10cent na zapłacenie kosztów prze- 
Sytki. Spodziewamy się uwiadomienia od Was, 


Z uszanowaniem. 


MONTGOMERY WARD $CO. 


227 & 2:9 WABASH Avenue, CHIQ AGO, III. 
(87 -49) 


BG" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order'*, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po- 
czcie. 


Poemacik ten przypomina niejako Sobotkę 
Czarnoleską, ale rzeka krwi i łezrozdziela oba 
utwory. Jan opiewa radość i spokój Życia 
wiejskiego, w kraju wolnym, szczęśliwym, peł. 
nym chwały. Kazimierz płacze nad losem upo- 
korzcnej ojczyzny. Zamiast rozpalonego ogni- 
ska, widzimy tu grobowy kurhan ; zamiast dziewic 


(Nadesłane „Gazecie Polskiej w Chicago z Paryża, Francyl.) 


_K Brodzinski. 


ODCZYT PUBLICZNY 


om w bieli, przepasanych bylicą, widzimy smętne 
Dnia 16 Maja 1885 roku oblubienice, odziane żałobnym kirem, składające 
PRZEZ na mogile ślubne wianki z ruty i rozmarynu; 


zamiast wesołej pieśni słyszymy skargi starców, 
płacz dziewic, jęki wdów i matron wołających o 
pomstę do nieba: 
Łez, łez mi trzeba, perłami cdpłacg, 
Bo i tę ulgę już tracg! 
Łez mi potrzeba jako w suszy zdroju; 
Czterech jasynów ubrałam do bojv, 
I wszyscy polegli młodzi, 
I bez męzkiej piersi w domu, 
Córkę otulam od sromu, 
Gdzie oboy żołdsz przewodzi! 

Wśród jęków rozpaczliwych, wśród skarg 
na samolubstwo ludów, głuchych. na poszczęk 
bratnich kajdan, odzywa się krzepki głos na- 
dziej, wskazujący gdzieszukać ocalenia. „Wy- 
trwaj! woła ten głos, licz jedynie na Boga i własne 
siły: 

Niepożytego bytu zaród w sercu chowaj, 
Jako jedwabnik z własnych wnętrzności go snowaj. 
Leży ukryty w twej dusze, w twej ziemi, 
Ogień i własny i święty, 
Co žarem z nieba dotknięty, 
W nowe Big życie rozplemi. 
Jeszcze ten Orzeł swoje pęta złoży, 
Ze swojej kewi się obmyje, 
Biały i czysty, jak Baranek Boży, 
Krasną chorągiew rozwije! 


Brzask nadziei przedziera się zawsze przez 
żałobny kir, co przyoblekł duszę poety. Szu- 
ka on wszędzie drogich sercu pamiątek; ze 


SEWERYNĘ DUCHINSKĄ.:' 


(Dokończenie. ) 
Całun spadł na duszę poety, z upadkiem 
sprawy narodowej. Qzując niedostatek słów 
własnych jęknął zbolały głosem Jeremiasza. 


W tę straszną chwilę i wały 
I mury miasta płakały, 

Na ziemi milczące kołem, 
Starce narodu zasiedli, 
Głowę pokryli popiołem, 
Barki worami obwiedli, 

Ku ziemi schyliły lice 
Jerozolimskie dziewice! 

Odtąd lira poety na Żałosną podzwania 
nutę, jakby trącana łzami. W rok po upadku 
sprawy narodowej, wyśpiewał poemat, p. t. 
Rocznica: wystawia w nim stołeczny gród nasz, 
gorejący od świateł; strojne tłumy pędzą na bal 
do zamku, okna trzęsą Się od huku dział. To 
dzień 8 września, rocznica zajęcia Warszawy. 
A tam opodal na łodzi, 

W cieniu nocy miła rzesza, 

Po cichej Wiśle pośpiesza, 

I ku Grochowa uchodzi. 
Tam księżyo słaby blask ciska, 
Smutno gaj szumi olszowy, 
A kruki tylko i sowy, 
S'rzegą ciszy bojowiska! 


roku. 


W Europie, 


jeden 50 centów, następnie 


` Dia obcych cena podwojona. 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi eo czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach J zywe i Canadzie Š . s $2.00 
yi, Meksyku i Ameryce Południowej . . $200 


Cena inseratów dla Pelaków wynesi: 


Od wiersza drobnego druku, na raz jeden . , e. 25 
Odcała . . P a AMJ $1.00 
Następnie połowę. 

Rocznie od cala $10.00 


POSZUKIWANIA wa lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz 
Ar r - owę. 
, POSZUKIWANIA na raz jeder jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie, 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pienigdze winne być adresowane: 


W. Dyniewicz, 552 Noble Street, Chicago, Il 
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują si 
a. Hyo aA ję się wszelkie roboty, wchodzące w 


Rok 13 


NA SPRZEDAŻ 


-Nowe domy murowane zawierają- 
ce po 6 pokoi nad Gross Parkway, 


w pobliżu narożnika Western Ave. i Diviston ul. 
Kaźdy dom nia front z prasowanych cegiet, we- 
randę, żaluzye wewnętrzne i zewnętrzne u okien, 
suwanę drzwi, spiżarnię, alkierze, Śstopowy „,ba- 
sement" i dobry lot przy 16 atopowej alei. 


ROS YA. 


tylko języka rosyjskiego. 
NIEMCY. 
Berlin, T paźdz, 


rolinskich. 
FRANCYA. 


Domy te znajdują się w mieście, 
w pobliżu jednego z najpiekniej- 
szych naszych parków, nad Divi- 
sion ulicą, drogą nowej linii ko- 
lei konnej. 


Sprzedaliśmy już przeszło 100 domów, znajdują- 
cych się w wybornem tem położeniu i tkończyjł- 
smy jeszcze 33, które też jaż po większej części 
WARUNKI Mat datek gotówką i miesi 
NKI—Mały zada w miesięczne 
wypłaty od $15 do $20. 8 ad 4 


Bióre nasze poboczne na owej wła- 
sn Ści jest otwarte w dnie powszednie 
i w Niedzielę. 

S E. Gross & Co., 
NW. corner Clark & Madison 1 Str. 


henlohe mówił: Podług mego zda- 


połączenie dwóch republikańskiah 
stronnictw. Cała Europa żyła wo- 
statnich czasach ma stopie przyjaźni 
z  rzeczpospolitą francuzka, lecz 
rzeczpospolita jutrzejsza może być 
zupełnie inną jak  rzęczpospolita 
dzisiejsza. Gdyby konserwatywni zwy- 
cięztwo swoje na dobro kraju obrócili 
natenczas mogą się przyczynić do 
polepszenia stosunków Francyi do 
innych mocarstw, Gdyby zaś siłę 
swą chcieli użyć do pogorszenia po- 
łożenia i zagrałaliby terażniejszej 
formie rządu, natenczas powstałyby 
w Francyi rozruchy i niepokoje, na 
które państwa zagruniczne baczne 
oko powinny zwrócić, Kałda od- 
miana w Francyi wywiera niezmier- 
ny wpływ na polityczne stosunki, 
które obecnie zajmują uwagę całej 
Europy. 

Paryż, 8 paźdz. Ministeryum po- 
stanowiło rozwiązać się krótko przed 
zjazdem nowej izby prawodawczej. 

Paryż, 9 paźdz, Wynik wyborów 
zniewolił ministra wcjny, Campenon 
do wysłania rozkazu naczelnikowi 
wojsk  franouzkich w- Pongkiugu; 
aby ograniczył się na zostawieniu 
załog w ufortyfikowanych miejsco- 
wościach nad ujściem czerwonej 
rzeki, i sam powrócił do Franoyi. 


HISZPANIA. 

Madryt, 9 paźdz. Prezes mini- 
steryum oświadczył na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu, że spór o wy- 
spy karolinskie zostanie wkrótce u- 
koń czony m. 

ANGLIA. 

Londyn, 8 paźdz, 
trzynastu 8 piętrowych budynków 
na Aldergate ulicy, znanych pod na- 
zwą „Charter House Buildings" wy- 
bucbł dziś rano o piątej godzinie 
pożar, który je wraz z sprzętami 
i przedmiotami w nich zawariemi 
zniszczył. Przyczyna požara jest 
nieznaną. W budynkach owych 
znajdowały się po większej części 
składy klejnotów, futer i drukarnie. 
Stratę obliczono na 15 milionów dola- 
rów. 


James D. Ryan 


fabrykant słyunych piecy znanych 
pod nazwą 
SELF FEEDING EMPIRE 
Gas Burner Furnace 
(piec dostarczający sobie w nim się 
palącego gazu), 
—— także piccy 


EMPIRE SURFACE BURNER i GARLAND, 


i handlarz tak nazwanemi 


„Registers” i Wentilatorami, 


Kontraktor każdej pracy przy pie- 
cach, w których się używa gerącego 
powietrza. 


21 Market St., CHICAGO, ILL. 


k ROGAWEI 


Założyli dla Polaków 


Skład 


Obuwia 


pod Nr. 527 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo - 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


M. LOWENTRAL & ROGALSKI 


527 Milwaukee Ave. 


L WANLI 


KBFCZ. 4 


Państwa baikańskie. 
Belgrad, T paźdz. Król Milan o 
świadczył wczoraj, że Serbia wystą- 
pi do boju, skoro połączenie się Ru- 
melii z Bułgaryą zostanie uznanem 
a posiadłości Serbii nie zostaną po- 

większone. 

Paryż, T paźdz. Telegram z Filipo- 
pola donosi, że tamtejszy burmistrz 
kazał po rogach ulicy przylepić plaka- 
ty, w których donosi, že sułtan zga- 
dzając się na Życzenia posłów zagra- 


czcią odwiedza Ursynów, gdzie niejedną chwilę 
spędził u boku Niemcewicza. Rzewnie opisu» 
je tę wycieczkę: 

A kto ujrzy w przedsionku kapelusz słomiany, 

I twój kosztur wiszący, pyta zadumaby, 

Co na starość wygnaniec nasz Julian czyni? 

Czy tam u Albiońskiej wolności świątyni 

Dojrzał jaką nadzieję wybawienia kraju? 

Czy go jeszcze zobaczym w Ursynowym gaju? 

,„„Ohodzim tam i uczym dzieci powtarzać 

pieśni twoje, a gdy jęczym pod stopą nieludz: 
kiego wroga, cieszym cię żes Ty przynajmniej 
morzami od nas oddalony! 
Ty, po trzykroć widziałeś ojczyzny konanie, 
Nam tu każdy liść szepce że Polska powstanie, 
Ze jej wrogów jak liście strząśnie Bóg obrońca, 
Ta nadzieja nie zwiedzie póki starczy słońca! 

Każdy nowy gwałt grozą przejmuje poetę; 
piorunującym głosem chłoszcze zabór księgo - 
zbiorów warszawskich. 

Nie pomny, że Bóg jęku mordowanych słucha, 
Krew wyssałeś narodv, chcesz żabić i ducha! 
Z grabieży Katarzyny uchowane szczątki 
Ostatnie bierzesz księgi i drogie pamiątki; 
Ale jeszcze nam słowo aa tem niebie Świeci, 
Słowo, które czytają i starzy i dzieci, 
Którego twe olbrzymie ramię nie naruszy, 
Że Bóg niecną potęgę jak zdziebło pokruszy, 
Tyś je nam w serce wkrajał rylcam] twardemi, 
Tyś je wpisał na każdej karcie polskiej ziemi, 
Nie poźrzesz kości ojców! 

Zacne to serce odczuwało boleść powsze- 
chną. Pod jej brzmieniem barki poety chyliły 
się coraz to bardziej, siły widocznie go opu- 
szczały. Osamotniał w Warszawie, stęs knioną 
myślą gonił rozproszonych po świecie uczniów, 
marzył jak połączyć się z nimi, Ze zwinięciem 
Uniwersytetu musiał opuścić zawód profesorski, 
z którego wywiązywał się tak chlubnie. Głucha 
cisza zawisła nad krajem, piśmiennictwo upadło, 
twarde pęta cenzury krępowały myśl, tamowały 


szą służba, 


wątlały coraz 


szawie. 


wyrazy. 


Kicka. 


Telegramy Zagraniczne 


Petersburg, 9 paźdz. Nowy ukaz 
carski nakazuje wszystkim guber- 
natorom i innym urzędnikom, aby 
s sprawach nurgędowych używali 


Rząd niemiecki 
zawiadomił Hiszpanię, iż nie uzna- 
je pretensyi Hiszpanii do wysp Ka- 


Londyn, T. paźdz. „Times” ogła- 
sza dziś rozmowę swego korespon- 
denta w Paryżu 2 księciem Hohen- 
lohe, posłem niemieckim w Francji 
względem ostatnich wyborów do 
władzy prawodawczej franouzkiej, Ho- 


nia istnieje jedna tylko droga do 
ustalenia rządu w Francyi a tą jest 


W szeregu | 


szermierz musi stać na wyłomie. 
wydawrictwo Magazynu Powszechnego, 
to była praca, nieodpowiedna poecie; utęskuje 
też na nią w liście do Łukasza Gołębiowskie- 


nicznych uznaje połączenie się Ra- 
melii z Bułgaryg pod zarządem 
księcia Aleksandra, 

Konstantynopol, T pażdz. Postawa 
wojenna Serbii zniewoliła rząd ture- 
cki do umobilizowania reszty rezer 
wy która zostaje wysyłana na dgra- 
nieę, Ministrowie tureccy twierdzą, 
że Serbowie przekroczą granicę, cho- 
ciaż wiedzą iż zostaną pobici, aby 
tylko zniewolić mocarstwa do roztrzą- 
sania kwestyi serbskiej. 

Rząd turecki uwiadomił posłów 
zagranicznych, že rewolucya w Ser- 
bii przyczyni się do rozruchów na 
Czarnogórzu, w Bośnii i Hercego- 
winię i że rastępnie Austrya i Ro- 
sya będą się widzieć zmuszone do 
brania udziała w sporze. 

Petrow i Tomaszkow, posłowie 
księcia Aleksandra przybyli do Kon- 
stantynopola i zostali natychmiast 
uwięzieni ba rozkaz sułtana, 

Rząd rozporządził mobilizacyę 
całego wojska tureckiego. 

— Trzy korpusy armii stoją nad 
granicą serbską, grecką i bułgarską. 

Londyn, 8 paźdz, Wszyscy ofice- 
rowie rosyjscy w wojsku bułgarskiem 
otrzymali rozkaz opuszczenia Buł- 
garyi. 

— Rosya Życzy widzieć księcia 
Cumberland aa tronie bułgarskim, 
a rząd niemiecki będzie niezawodnie 
popierał dążności rosyjskie, gdyż 
przez uskutecznienie ich załatwi 
rig kwestya bruńświcka. 


Konstantynopol, 8 paźdz. Petrow 
i Tomaszkow, posłowie bułgarscy,któ- 
rych wczoraj ua rozkaz sułtana u- 
więziono zostali dzisiaj uwolnieni, 


Belgrad, 9 paźdz. Oddział Bułga- 
rów wkroczył do Serbii i obrabo- 
wał wień w pobliżu granicy. Wy- 
słano oddział żandarmów serbskich, 
pby napastników z kraju wypędzić. 

Ateny, 9 paźdz, Posłowie wiol- 
kich mocarstw Żądają od rządu gre- 
ckiego, aby poprzestał przygotowy- 
wać się do wojay,  * 

Bukareszt, 9 paźdz. Rząd rumuń- 
ski ma zamiar zmobilizowania go 
i 4go korpusu armii, 

Belgrad, 9 paźdz. Rząd turecki 
zapytał się rządu serbskiego, cóżby 
miała znaczyć mobilizacya jej armii 
i przesyłanie wojska nad granicę. Od- 
powiedź rządu serbskiego była nie- 
zadowalającą i z powodu tego udał 
się poseł turecki do Nisy, aby roze 
mówić się osobiście z królem Mila- 
n'em. 

Londyn, 9 paźdz, Turecki poseł 
w Serbii został przez rząd tureeki 
odwołany. 

MADAGASKAR. 

Rzym,9 paźiz. Telegram urzędo- 
wy admirała Miot z Tamatave dono- 
si, iź Francuzi stoczyli z Howasami 
bitwę w której padło 21 Francuzów 
i 200 Howasów., 

Paryż, 9 paźdz. Flota francuska 
zablokowała port w Natanandry. 

SUDAN. 

Kair, T paźdz, Urzędownie do- 
noszg, że Abissyńczycy stoczyli bi- 
twę z wojskiem Osmana Digms, w 
której padło 3000 zwolenników te- 
gož. Wojsko abissyńskie pospiesza 
naprzód, aby przyjść w pomoc za. 
łodze w Kassals. 


MEKSYK. 

Mexico, Y paźdz. Ulewy trwają 
wciąż jeszcze w wnętrzu kraju. W 
Leon uszła woda z rezerwoarów po- 
łożonych na pobliskich pagórkach, 
miasto zostało zalane i wiele domów 


jej polot. Brodziński czuł jednak, że ira cięż- 
tem wytrwalej powołany do niej 


Objął więc 
Nudna 


„Radbym, zacny przyjacielu, pisze on, żebyś 
widział mniemanego śpiewaka, jak się mozoli 
nad artykułami o mechanice, o kuglarzach, o 
zoologii, jak was rolników maucza znać się 
szczegółowo na pszenicy, jak opisuje skład wo- 
zów parowych, jak mówi nawet o astronomii! 
Uzbroiłem się też w cierpliwość!“ 


VII. 


Wśród tej niewdzięcznej pracy, siły poety 


bardziej. Lekarze zalecili mu 


użycie wód karlsbadzkich. Z wiosną 1835 roku 
wybrał się w podróż 
córkę opiece serc życzliwych. 

Ścisłe stosunki łączyły Brodzińskiego z do- 
mem państwa Lewockich. U tych to przyjaciół 
spędził ostatnie chwile pobytu swego w War 
Żyjąca dotąd czcigodna pani Lewocka, 
przysłała nam w tych czasach rzewny opis tego 
pożegnalnego wieczoru. 


sam, poleciwszy Żonę i 


Przytaczamy tu jej 


„W wigilią wyjazdu Brodzińskiego za gra- 
nicę, zaprosiłam kilkanaście osób na wieczór. 
Był om z Żoną i kilkoletnią córeczką; były mię- 
dzy innymi jenerałowa Sowińska i jenerałowa 
Na stole przy herbacie umieściłam bu- 
kiet z konwalii, ulubionych mu kwiatów. Pani 
Sowińska wniosła, aby spiewak Wiesława roz” 
dał na pamiątkę obecnym po wiązce z całego 
bukietu, co on też zaraz spełnił... ale niestety! 
zabrakło dla niego konwalii! 


zabranych. Tór centralnej kolei me - 
ksykańskiej stoi pod wodą a most 
w Sun Francisco został powtórnie 
zabranym. Pola na około Leonu są 
ząląne, kommunikacya pocztowa 
przerwana. 

CANADA. 

Montreal, 8 paźdz, Urzędowo do- 
noszą, že wczoraj umarły w Montreal 
i okolicy 43 osoby na ospę, 

Quebec, 9 pańdz. Na wszystkie 
pociągi przychodzące do QQaebec'u 
czekają lekarze, których powinno- 
ścią jest wszczepiać ospę każdemu 
pasażerowi. Pasażer, który na to 
nie zezwala i nie posiada świadectwa, 
iż juž miał ospę wszczepiona, nie 
zostaje wpuszczony do miasta, 

Montreal, 9 paźdz. Tutaj umarło 
wczoraj na ospę 46, w Cote St. 
Louis 2, w St. Jean Baptiste 1 i w 
St. Henry 1 osoba. 

CHOLERA. 

Rzym, ? paźdz. W Paiermo u- 
marło wczoraj 60 osób na cholerę. 

Madryt, T pażdz. 105 ludzi umar- 
ło wczoraj oa cholerę w Hiszpanii, 

Rzym, 8 paźdz. Wczoraj umarło 
58 osób w Palermo. 

Madryt, 8 paźdz. Cholera zabrała 
wczoraj w całej Hiszpanii 100 ofiar, 

Rzym, 9 paźdz. W Palermo umar- 
ło wczoraj 58 osób na cholerę. 


Wydalania Polaków z Prus. 

Landraci w powiatach pograni- 
cznych zostali upoważnieni do wy” 
dawania pozwolenia robotnikom z 
Królestwa na czasowy pobyt w 
Księztwie podczas prac w - polu. 
Wnioski o pobyt mają wnieść 
komisarze do lan dratury i 
wypełnić w dwóch egzemplarzach 
następujące rubryki: 1) numer 
bieżący, 2) imię i nazwisko robo- 
tnika, który choe znaleźć pracę w 
Księztwie, 8) wiek jego, 4) nazwa 
gminy i powiatu w Królestwie Pol- 
skiem, z którego robotnik pochodzi, 
5) oznaczenie czasu, aż do którego 
robotnik chce w Księztwie pozostać, 
6) powody, jakie robotnika skłania- 
ją do przyjęcia pracy w Księztwie' 
— Sprawę tę mają komisarze uwa- 
żać za pilną. Jeden egzemplarz ta- 
kiego podania otrzyma petent z za” 
notowaniem pozwolenia, drugi Żan- 
darm celem kontroli. Gdyby robo: 
tnika z Królestwa bez takiego po~ 
zwolenia napotkano, natenczas na- 
stąpi natychmiastowe wydalenie go 
za granicę. Nadto chlebodawca, 
resp. sołtys lub wójt dominialny, 
podpadpą karze. 


———— 0 0-00——— 


Chinczycy w Stanach Zjednoczo- 


nych. 
Górnicy w Rock Springs, Wyoming, 
pochodzący z Walii, których za 


zamordowanie Chinczyków uwięziono, 
zostali uwolnieni, gdyż „Grand jury“: 
nie wniosła oskarzenia przeciw nim, 
ponieważ nie było dowodów, że w hecy 
chinskiej brali udział. 

Choćby ich było oskarzono, nie 
byłoby im się nic nie stało, gdyż 
każdy biały w owej okolicy niena= 
widzi Chinczyków tak, iż ani jeden 
członek sądu przysięgłych nie byłby 
wydał przeciw nim wyroku, choćby 
się były znalazły najoczywistsze 
dowody ich winy. Mężczyźai, nie 
wiasty i dzieci przyjęli owych gór- 
ników, gdy z więzienia wrócili do 


— „Smutna to wróżba dla mnie, rzekł, nie | puszczała go do końca. Rzewnie opisuje Ody- 


Rock Springs, z wielką okazałością i 
tryumfem. 

Wynikiem hecy chinskich w 
Wyoming, w Washington Ter. i 
Californii będzie przesiedlenie się 
Chinczyków do wschodnich stanów. 
Z Sam Francisco wysłano już 6 
Chinczyków mówiących po aagielsku 
do różnych miast na wschodzie, 
którzy mają się przekonać, czy ro= 
dacy ich nie będą tam mogli zna- 
leżć pracy. Każly z owych po- 
słańców, którzy o wyniku swych 
usiłuwsń muszą także donieść po— 
słowi chinskiemu w  Wasbingtonie, 
jest upoważniony do sawarcia kon” 
traktu z fabrykantami, którzyby 
chcieli zatrudniać robotników chin 
skich, i wyszukania dla nich mie- 
szkania. W Pittsburgu zwłaszcza 
miał jeden z posłańców wystarać się 
o pracę dla 500 Chinczyków. 

Zachodzi jednak pytanie czy biali 
robotnicy w Pittsburgu i w innych 
miastach będą z podobnego położenia 
rzeczy zadowoleni. 


— - m — 


Rozmaitości. 


* „Sitting Buli“ (siedzący byk) 
naczelnik Indyap, który kilkanaście 
lai temu zniszczył oddział jenerała 
Custer w amerykańskich Czarnych- 
górach, znajduje się obecnie w St. 
Louis, gdzie go można widzieć za 
pieniądze. „America wyraża się o 
nim jak następuje: Po poddaniu się 
swojem wojsku amerykańskiemu u- 
czył się przez niejakić czas w Stan- 
ding Rock i Fort Randall zasad re- 
ligii katolickiej. Lecz chrzest w ko- 
ściele katolickim nie zgudza się by- 
najmniej z wielożeństwem i innemi 
zwyczajami pogańskiemi. Dia tego 
też nie dał sig „Sitting Bull“ ochrzcić. 
Gdy niedawno temu przybył na 
wschód Stanów Zjednoczonych, usi- 
łowano go skłonić, iżby występował 
w przedstawieniach, Odmówił z ra- 
zu, lecz później, gdy mu wykazano, 
ile to pieniędzy w ten sposób może 
zarobić, uległ pokuszeniu, gdyż po- 
mimo iż jest starym wojownikiem, 
nie posiada Żadnych zasad moral- 
nych, I teraz wystąpił publicznie 
w St. Louis. Każdy, który go chce 
widzieć, płaci 50 centów. Widsć je- 
dnakowoż iż nie bardzo mu jest mi- 
łem w indyańskim swoim stroju 
kłaniać się białoskóroom. On, osta- 
tni z plemiona Dakotów, który wy- 
stąpił przeciw sile zbrojnej Stanów 
Zjednoczony ch! 

* Ludncść Irlandyi zmniejsza się 
rok rocznię. Registrator jeveralny 
podaje iż w roku 1884 urodziłu się 
w Irlandyi 118,875 dzieci, -umarło 
zaš 87,154 osób.  Ludnosć powię- 
kszyła się więc w sposób nsturalny 
o 81,721 dusz, lecz trzeba pamiętać, 
iż w roku tym wyemigrowało z Ir- 
lardyi 75,833 osób, a więc ludność 
zmniejszyła się oczywiście o 44,142 


* Nowy król Annamu, Chanh-Monh, 
jest szóstym władzcą tego kraju w 
przeciagu 25 miesięcy. Król Tu-Due 
umarł w dniu 17 lipca 1883, po pa- 
nowania  30-letniem, w któryń to 
czasie nauczył się nienawidzieć Fran- 
cuzów. Po nim nastąpił Due-Dac, 
syu po jego bracie, który w sposób 
niewiadomy zaginął. Po nim zajął 
tron stryj jego Hiep-Hoa, który w 
trzy miesiące potem został zatruty 
przez członków partyi narodowej, 
Fravcuzi osadzili następnie na tro- 


nie inuego krewnego To-Dac'a, któ- 


ry uznał protektorat francuski i od- 
dał Francuzom Tong-Kiug. W sier- 
pniu zr, został zabity przez urzę- 
dników nieprzyjaznych Francji, « 
po nim nastąpił Ham-Nghi, który u- 
ciekł, Teraźniejszy król jest sypem 
przybranym przeszłego króla. 


= A 
Biere. 
Sprzedaży własności i zabegpieczeń. 


Donosżę niniejszem Czyteloikom 
„Gazety Polskiej“, iż zaprzestałem 
prowadzić handel towarów  łokcio- 
wych i otworzyłem agenturę aprze- 
daży własności, zabezpieczeń i wyj- 
dzierzawienia domów. Bióro moje 
znajduje się w składzie narożnym ne 
wego budynku, na północno-wscho- 
dnim rogn Milwaukee Ave. i Car- 
penter ulicy (409 Milwaukee Ave.) 

Zajmuję się każdym rodzajem wy- 
żej wspomnianych interesów, sprze- 
dajọ i kupuję własności, dostarozam 
pożyczek na „mortgage na własno- 
Ści i staram się o dobrą rękojmię 
dla chcących wypożyczyć pieniądze; 
szczególnie zaś wydzierzawiam domy, 

Zabezpieczenia Życia w najpewniej- 
szych kompaniach. 

Bęiąe notaryuszem publicznym wy- 
stawiam i potwierdzam dokumenta. 


Paul 0. Stensland. 
(41 - 44) 


Sprzedajemy obecnie wiele ksią- 
zek własnego druku po polowie 
właściwej ceny.  Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako- 
wych książek, niech nas uwiadomai 
a prześlemy mu go natychmiast. 


Książki te tak długo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace- 
nie reszty pieniędzy za zapro- 
wadzone maszyny i na zaku- 
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany. 

Aby kapitał ten jak najprę - 
dzej zebrać postanowiłem sprze- 
dawać nie tylko książki poda- 
ne w spisie po pół ceny, lecz 
zarazem będę sprzedawał wszy- 
stkie inne książki, jako to: Śpie- 
wniki, Lekcye i Ewangelie, 
Biblie, Mszały, Żywoty Świę- 
tych, książki do nabożeństwa 
w polskim, angielskim, niemie- 
ckim i czeskim języku o czwar- 
tą część taniej jak dotąd, tj. 
od każdego dolara będzie od- 
chodzić 25 centów. 

Katalog wszystkich - książek 
poseła się po odebraniu 2 cen- 
towej marki pocztowej. 

W. Dyniewicz. 
582 Noble St., Chicago, III. 


Wyszedł z druku Tygodnika Po” 
wieściowo-Naukowego No. 16 (Ro- 
cznik lI) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 


konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760—1767), spisał Władysław 
Łoziuski (ciąg dalszy); Czerwony 


pies ( Gawędziarz); Opactwo Carrow 
przez J. F. Smith (ciąg dalszy). 
Treść naukowa: Cykorya; Gałki 
muszkatołowe. 


wrócę już do ulubionych kwiatków moich! Na | niec ostatnie chwile dogorywającego poety. 
to pani Kicka ze swej wiązki wyjęła gałązkę Mówi o nim 2 prawdziwem namaszczeniem: 


i podała Brodziriskiemu; 
za jej przykładem i złożył się 


Nie zapomniał o zim drogi podróżnik, zabrał 


go z sobą na pamiątkę. 

„Wybierając się w podróż 
swoje pamiętniki, poświęcone 
siedmioletniej Karolci. 
umieściłam krótkie wyjątki 


mojem o nieodżałowanym autorze. 
ówczesna zabroniła całego artykułu. 
lat później drukowany był w Gazecie Codzien- 
A tymczasem wdowa po  Brodzińskim 
zażądała odemnie rękopismu, nie przeczuwając 
jaki los go spotka. Otóż wkrótce potem nastą - 
piła u niej rewizya: między wielu papierami 
Naczelnik 
(jak mówiono) Storożenko, literat umiejący 


nej. 


zabrano też pamiętniki. 


oceniać piśmiennictwo polskie, 


kopism, który później dostał się jego spadko- 
biercy. Ten miestka w Kijowie i jak tu 


utrzymują, przysyła od czasu 

nikarstwu naszemu urywki 

cennych pamiętników poety. 
Nazajutrz po 


z Warszawy. Zatrzymał 


zkąd pospieszył do Drezna. 
tam Odyniec z przerażeniem ujrzał, jakoby 
cień naszego poety; tak głębokie piętno boleść 
fizyczna i moralna wycisnęła na łagodnem je- 
go obliczu. Zasięgnąwszy rady biegłych leka - 


rzy, udał się do Karlsbadu, a 


racyi znów do Drezna powrócił. 
gasły z każdym dniem, ale moc ducha nie o- 


poszliśmy wszyscy 


Z tych pamiętników 
w wspomnieniu 


z owych drogo- 


wieczorże 
u państwa Lewockich, wyjechał  Brodziński 
się w Krakowie, 


Zbliżała sig godzina, a jako gdy słońce 

Schyla się do zachodu, wichry w dzień wiejące 
Ucichują, a ono swe blaski promienne 

W ciąge, zda się, w głąb siebie na sposznieęnie senne, 

Lecz rim zgsśnie, raz jeszcze w pełai majestatu, 

Nieśmiertelne swe jutro zapowiuda światu; 

Tak dusza chrześciańska przed ostatnią próbą 

Ucisza się w spokcju, a jskby chcąc z sobą 

Zabrać i unieść wszystkie swe cnoty na ziemi, 

Wsiyka je i nie wiedząc promienieje niemi. 

W ostatnich chwilach życia, oprócz reli- 
gijnej pociechy znalazł inną jeszcze słodką na- 
grodę za dni przebolałe w walkach i pracy. 
Odyniec, który otaczał go najtkliwszą opieką, 
otrzymał list od Mickiewicza: „Jeśli Brodziń- 
ski jest jeszcze u was, pisze wielki poeta, po- 
kłoń mu się odemnie. Chociaż nie znam go 
osobiście, wiesz jak go wysoko szanuję. Na 
końcu Tadeusza był do niego ustęp, ale ná- 
gle drukowanie, i moje ówczesne zatrudnienia 
małżeńskie sprawiły, że nie miałem czasu po- 
prawić i umieścić owego epilogu. Zostawiłem 
to do przyszłego, jeśli będzie, wydania.” 

„Odezytałem te słowa Brodzińskiemu do- 
daje Odyniec. Słuchając zamknął oczy, nie 
mógł powstrzymać łkania. Po niejakim cza- 
sie dopiero, polecił mi podziękować Adamowi 
za ten dowód pamięci, w którym juściż mu- 
Siał czuć dowód, że sam autor „Pana Tadeu- 
sza“, miał go jakoby za nową pieśń z tego 
tonu, który najprzód zabrzmiał w Wiesławie.“ 

W przejeździe przez Kraków  Brodziński 
czytał już „Pana Tadeusza; z zachwyceniem 
mówił Odyńcowi o poemacie, uważał go za 
najwyższy szczebel na jakim poezya naszą sta- 
nęła. Ztąd łatwo pojąć jaką list Mickiewicza 
napełnił go pociechą, 

W kilka dni potem skonał 10 Paździer- 
nika. Dzień ten po Gwakroć był dlań pamię. 


spory bukiec'k 


zostawił u mnie 
jedynej córce 


Cenzura 
W kilka 


rewizyi 


przechował rę 


do czasu dzien- 


pożegnalnym 


Przebywający 


po odbytej ku- 
Siły jego 


RETTE OWY 
4 - _* 


Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wysbodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. 
' Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów więcej. 
Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. ? 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


| RZE ZOE A ZW SDA OKD CZOCK ZOZ CZ A 


Korespondencje, Gaz. Pal 


Manistee, Mich., 4 paźdz. 1885 r. 

Szanownego Redaktora „Gazety 
Polskiej* upraszam o umieszczenie 
w tejże łamach kilka tu następujących 
słów: 

Bractwo wzajemnej pomocy za- 
łożose w dniu pierwszego maja 
1885 pod opieką ów. Józefa, cdbyło 
w dniu 4 paźdź. o godzinie 8, po raz 
pierwszy swe posiedzenie w szkole 
przy kościele św. Józefa, niedawno 
temu ukończonej. Na szkole prze- 
pysznie wystawionej sterczą trzy 
złote krzyże zbawienia. Dotąd 
odbywały się posiedzenia w sali 
prywatnej, lecz odtąd już zawsze 
odbędą się w szkole. Bractwo na- 
sze zostało założone w celu niesienie 
pomocy ubogim, kalekom i nie 
zdolnym do pracy; pierwszą pobud 
ką do uiego był zacny nasz ksiądz 
proboszcz G., który jest zarazem 
pierwszą głową i koroną tego Bra- 
ctwa, w którem nie ma żadnych opłat 
przymusowych. 

Bracia! Nie można bynajmniej 
wątpić, że Towarzystwo to błogie 
za sobą pociągnie skutki, garnijmy 
się więc do niego, aby uszanować 
tak wzniosły cel, na dobro nasze 
przez gorliwego i zacnego naszego 
proboszcza nam wytknięty i prowa- 
dzący nas przez miłość blśnich do 
uszczęśliwienia dusz naszych. 

Spodziewam się, iż kilka tych 
słów pobudzi Braci naszych do przy 
stępowania w jak największej liczbie 
do naszego Towarzystwa, którego 
patronem i opiekunem tak jak i 
kościoła naszego jest Św. Józef 
Do Towarzystwa należy obecnie jaż 
przeszło 180 członków. 

Jan Borucki. 


Sekr. II. 


a 


Manistee, Mich., 
9 października 1885. 

W Gaz. Polskiej czytamy spra 
wozdania ze wszech stron Ameryki, 
w których korespondenci donoszą, 
że Polacy, gdziekolwiek się tylko 
osiedlą, myślą nasamprzód o budo- 
waniu świątyni Pańskiej, gdzie 
wspólnie mogą wznosić modły przed 
tron Najwyższego i oddawać cześć 
i chwałę Najśw. Maryi, Królowej 
polskiej i wszystkim Świętym. 

I tu w Manistee, Polacy osiedle- 
ni od kilkunastu lat (i pracujący w 
tartakach, które przez 6 do 7 mie- 
sięcy latem są w biegu) naradzali 
się, by mieli własny swój kościół i 
księdza. 

Przy pomocy Boga, jedności i 
zgody, zakupili grunt pod kościół i 
w roku zeszłym wybudowali wielki 
i piękny kościół pod wezwaniem 
św. Józefa. 

W maju rb. przybył do nas wiel. 
ks. M. Grochowski i objął dusz- 
pasterstwo w tutejszej parafii. 

Czcigodny i podeszły już w wie- 
ku kapłan nie uląkł się bynajmniej 
pracy, która go tutaj czekała. Ko- 
ściół był wprawdzie wybudowany, 
lecz ściany były jeszcze gołe. — 
Jako człowiek rozumay i dobrego 
serca, nie rozpoczął włożonego na 
siabie zadania w sposób przynagla - 
jący, lecz obrał drogę najłagodniej- 


szego postępowania w obec parafii, 
a pouczającemi kazaniami, gorącemi 
przemowami i gorliwemi modlitwa- 
mi rozgrzewa serca parafian i za- 
chęca do ofiar. W niedzielę jest 
niezmordowanym przy ołtarzu, na 
ambonie i w konfesyonale. Po po 
ładniu zaś nie żałując fatygi i nie 
zważając na trudy, odwiedza nasze 
mieszkania i udziela błogosławień- 
stwa pasterskiego. 

Parafia może się poszczycić z 
tego, co w ostatnich czasach zostało 
dokonanem. Przed kilkoma tygo- 
dniami ustawiono ławki w kościele 
kosztujące $1500, a dochód z nich 
za dzierżawę będzie rocznie wynosił 
w pobliżu $3000; Mamy też już w 
kościele ambonę, monstrancyę wspa- 
niałą i wiele innych drobniejszej 
wartości przedmiotów. 

Obecnie pracuje tu nasz rodak 
ob F. Wodyński nad restauracyą 
ołtarza. 

Szkoła o jednem piętrze, mie- 
szcząca 400 dzieci, została teraz 
wybudowana i kosztuje $ 2250. 
Dzieci zaczęły do niej uczęszezać 
cd 1 października. 

W miesiącu bieżącym zostanie 
ukończony dom dla Siostr zakon- 
nych kosztujący $ 1500. Cztery 
Siostry sprowadzone z Detroit uczą 
dzieci po polsku i angielsku. 

Mieszkanie dla proboszcza nie 
zostało jeszcze wybudowanem, gdyż 
en nie dba tak o swoje wygody, jak 
o dobro zbawienne parafian i ich 
dzieci. 

Zawiązały się tutaj też już dwa 
towarzystwa bratniej pomocy: Św. 
Józefa i św. Stanisława Kostki, i 
są dość silne liczbowo; co niedziela 
kolejno assystują w szeregu, przy- 
brani w regalia i ze świecami w 
ręku, nabożeństwu. 

Rodak nasz ob.„W. Kosiński or- 
ganista przy tutejszym kościele, 
uczy młodzież śpiewu na cztery 
głosy, która już pięknie towarzyszy 
wraz z grą na organach nabożeń” 
stwu. 

Wszystko to, co posiadamy za- 
wdzięczamy pracy i kierownictwu 
naszego proboszcza. 

Dla tego też czują parafianie jak 
największą wdzięczność i uszano- 
wanie dla wiel ks. Grochowskiego. 
Oby mu Stwórca nieba i ziemi ra- 
czył udzielić czerstwego zdrowia, 
długiego życia pomiędzy nami a po 
śmierci uwieńczył go wieczną ko- 
rong chwały! 

Do parafii naszej należy przeszło 
700 famibj i spodziewamy sig, że 
w krótkim czasie kościół nasz u 
piększony i potrzebne jeszcze bu 
dynki postawione zostaną, jeżeli 
miłość, jedność i zgoda, dotąd mię- 
dzy nami istniejące, nie ustaną. 

Jeden z parafian. 


Greenville, d. 5 paźdz., 1885 r. 


Musimy się podzielić z czytelnikami 
„Gazety Polskiej“ nowiną, iż znowu 
przybyła jedua parafia polska w A- 
meryce tj. parafia áw., Józefa w 
Greenville, Day Co., Dakota. 

Już to rok temv, jak przybył do 
Webstèr wiel. ks. Mensing (rodem z 
Niemiec), który mając pod sobą 8 
stacyi misyjnych, przybył także do 
naszej kolonii i odwiedza nas teraz 
co miesiąc, nie Żądając od nas nie 
więcej jak tylko po 4 dolary od kaž- 
dej tamilii, Jest cu tylko 5 lat w A- 
meryce, rok kapłanem i uczył się 
teologii w kolegium św. Franciszka 
w stanie Wisconsin i zna doskonale 
trzy języki: niemiecki, angielski i fran- 
guzki. Ponieważ nie mieliśmy tutaj 
kościoła, więc odprawiał nabożeństwo 
w doma ob. Pawła Rurkowskiego. 

Na wiosnę poczęliśmy kościół bu- 
dować. Jedni cfiarowali nań“ po $25, 
drudzy po $10, podług tego, jak kto 
mógł. Ob. P. Karkowski podaro- 
wał 10 akrów grunta w dobrem po- 
łoźeniu na górze bhzko jeziora, a ob. 
Michał Reese pobudował nam kościół 
darmo, za co im niech Bóg w niebie 
wynadgrodzi. My drudzy zaś pomas 
galiśmy ze zaprzężą i ręcznie, do- 
póki kościół nie stangł. Właśnie w 
tym czasie zesłał nam Bóg, jakoby 
na zawołanie nauczyciela i organistę, 
p. Juliuszu Żaczek z Berlin, Wis., 
który się zaraz wziął do dzieła, i 
zaczął udzielać nauki religii tym 


naszym - dzieciom, które miały przy- 
atąpić po pierwszy raz do spowiedzi 
i komunii św. 

Ks. Mensing jest takim kapłanem, 
jakiego sobie tylko można życzyć, 
szkoda tylko że nie umie po pol- 
sku. Obiecał nam jednakowoż spro- 
wadzić raz do roku księdza polskie 
go i w istocieprzybył do nas w dniu 
21 września wiel. ks. Zawadzki ze 
Silver Lake, McLeod pow., Minn., 
se zakonu O.O. Franciszkanów, któ- 
ry przyjął do pierwszej spowiedzi i 
komunii św. dzieci przez nauczy- 
ciela do ważnego tego aktu przygo- 
towane. Ksiądz Zawadzki podjął 
dużo dla nas trudów. Przez trzy 
dni swego tutaj pobytu powiedział 
aż siedm kazań, a kazania to takie, 
że niepodobna ich opisać, ten tyl- 
ko się może domyśleć, kióry sły- 
szał kazania 0.0. Franciszkanów w 
starym kraju: w Wejherowie, Bakach, 
Bystawku i innych miejscowościach. 
Dziennie odprawiał nabożeństwo, 
słuchał spowiedzi, po południu uczył 
katechizrau i odprawiał nieszpory i 
nas wszystkich s Bogiem pojednał. 
Na uroczystość tę pożyczyliśmy so~ 
bie małe organki, co naszego probo- 
szcza tak ucieszyło, że zaraz dał 
$5 na nowe organy. — Przez te trzy 
dni uczęszczaliśmy wszysey do ko- 
ścioła, choć mieliśmy wiele pracy, 
aby tylko słuchać słowa Bożego, bo 
tutaj nie potrzebujemy się obawiać 
„boss'ów** ani „foreman'ów* którzy- 
by nas od pracy odpędzili, gdyby- 
śmy dla nabożeństwa dzień lub dwa 
zmudzili, — Żałujemy mocno, iż ks. 
Zawadzki przybył do nas cokolwiek 
za prędko, gdyż nie sprzedaliśmy 
wtenczas jeszcze naszej pszenicy i 
mogliśmy mu małą tylko kwotę 
wręczyć na opędzenie kosztów po- 
dróży, lecz i tej nie przyjął całko. 
wicie, lecz zwrócił nam pewną część 
na zakupienie organów. 

Niniejszem dziękujemy  najserde- 
czniej wiel. ks. Zawadzkiemu ża tru. 
dy i fatygi podjęte około nas i pro- 
simy, aby nas i w roku przyszłym 
raczył odwiedzić. 

Jest nas tu najwięcej Kaszubów 
ikilka tylko familii z Poznańskie- 
go. Prawie wszyscy pracowaliśmy 
w Chicago w owych rolmilach, ce - 
gielmiach, stock yard”ach i lumber 
yard'ach a niczego nie mogliśmy się 
dorobić, bo co człowiek zarobił w le- 
cie, to zjadł w zimie; a najgorzej 
tam z owemi n.eszczęsnemi strajka. 
mi. Widzieliśmy tam w Chicago 
chłopów w pełnym wieku, liczących 
lat 80 do 35, którzy byli po 
18 lat w Ameryce, a nic jeszcze nie 
posiadali a przez pracę już zupełnie 
byli wycieńczeni. Dla tego dosta» 
liśmy strachu i udaliśmy się na far: 
my i życzylibyśme każdemu z Ro= 
daków, któryby posiadał jaki taki 
grosz, aby tak samo uczynił. Zre' 
sztą wyłożył całą tę sprawę nieda - 
wno temu ks. Henryk Oichocki w 
„Gazecie Polskiej.'* 

Tutaj są dobre grunta, wiele jee 
zior, więc i ryb i dzikich kaczek 
pod dostatkiem, lasów tu mało, po 
większej części prerye. Z Minnesoty 
nawet przybywają do nas farmerzy, 
którzy tam swoje farmy sprzedają 
a tu się osiedlają. 

Grunta rozdaje rząd tu darmo, 
leez mało już jes: roli rządowej; nie 
daleko ztąd znajduje się rezerwacya 
indyańska, która ma niezadługo być 
oddana do użytku białym osadni= 


kom. Skoro się to stanie podamy 
do wiadomości. Zresztą, kto ma 
pieniądze, może dość tanio nabyć 


roli od Anglików i Norwegczyków, 
którzy tu najprzód przybyli i dla 
tego mają najlepsze grunta. Oni już 
lata swe odsiedzieli na gruntach i 
dla tego mają dobre papiery. Farmy 
ich leżą w pobliżu kościoła polskie- 
go. Tyw, którzyby mieli ochotę iść 
na farmy, radzilibyśmy, aby przy: 
byli na wiosnę, w miesiącu kwietniu. 
Kolej żelazna St. Paul dochodzi aż 
do Webster, gdzie się znajduje nasz 
urząd powiatowy i mieszka także 
nasz proboszcz, ale tam nie ma je- 
szcze kościoła, tylko odprawia się 
nabożeństwo w plebanii; kościół, 
który tam stanie, nie będzie zresztą 
polskim, lecz niemieckim. Do Web 


O ES 


tny, jako dzień urodzin jedynej 


eórki i jako | wem jakby mi 


eczem? Tak zaprawdę! Śpiewy 


rocznica pierwszego wystąpienia na katedrze | historyczne Ursyna, hymny Woronicza, pieśni 


uniwersyteckiej przed laty trzynastu. 


dróżnej skrzynce znaleziono zwi 


konwalii; wspominał go w ostatnich chwilach... 

wyrzekł gasnącym 

głosem; brano to za gorączkowe majaczenie. 
Żałosne grono ziomków odprowadziło go 


„Ze mną do trumny...“ 


na cmentarz, ząsypało mu oczy 


ojczystej, którą tak gorąco ukochał. 


Grób jego wznosi się obok 
nerała Wojezyńskiego. Rzecz 


rozproszone po świecie kości naszych poetów, 
znalazły wiekuisty spoczynek obok kości mę- 
¿nych wojowników naszych. Niemcewicz spo- 


czywa w Montmorency obok 


Stefan Witwicki w Rzymie obok Jenerała Ki- 
ckiego; Woroniez na Wawelu obok Kościuszki, 
tam, gdzie wkrótce wielki wieszcz narodowy 
Adam spocznie obok wielkiego króla Jana. 
Lira i miecz, to dwa oręże, któremi naród 
nasz od stu lat dobija się niepodległości, od- 
któremi 
chwałę, zdumiewał świat na przemian. 


radza z upadku do Życia, 


rze i poeci, to jedno, to krew z 


W po- 
ędły bukiecik 


Brodzińskiego, 


Mickiewiczu, 
naród do czyn 


garstką ziemi 


grobowca Je- | który kochał i 


godna uwagi: 


Kniaziewicza ; 


rozsiewał je, p 


zdobył 
Żołnie- 


krwi, to kość | braciom swym 


przygotowały cały zastęp bo- 


chaterów listopadowych. A cóż powiedzieć o 


który piorunem słowa zbudził 
u, wyrwał go z poziomych trzę- 


sawisk, a pchnął ku słonecznym wyżynom, w 
i przestrzenie bez granic, beż końca, który po- 
tęgą pieśni skuł ramię z ramieniem, serca i 
myśli zestrzelił w jedno niewygasłe ognisko, 


cierpiał za miliony! 


Za miliony kochał też i cierpiał Kazimierz 
Brodziński. Ten prawy Kmieć Boży, jak go 
nazwał czcigodny nasz Bohdan, rozsiewał peł. 
ną ręką przeczyste ziarno wiary i miłości, co 
przepełniało jego duszę. Rozsiewał to ziarno 
w pełnych uroku pieśniach, wyśpiewanych ję- 
zykiem godnym mistrzów złotej epoki; rozsie- 
wał je z katedry, podnosząc wszystko, co nie- 
pożytym blaskiem zajaśniało w przeszłości, co 
się stało podwaliną dziejowego bytu naszego; 


rzykładając ucho do serca ma- 


luczkich i pogardzonych i odkrywając w niem 
żywe zdroje odrodzenia ojczyzny naszej. Osta- 
tnią garać tego ziarna, wydobytą z piersi roz- 
dartej, Boży Kmieć rzucił w pieśni łabędziej 


na tułąctwie. Głos to proro- 


z kości narodu! Ażaliż nie był wielkim poetą | czy, tehnący najwyższem namaszczeniem. 


ów król bochater, który uchronił Europę od 
nie byłże poetą 
ów Kościuszko w kmiecej siermiędze, na któ 

rego hasło krew kmieci zmięszała się z krwią 
szlachty na polach racławickichł nie byliż 


muzułmańskiego jarzma? .. 


poetami owi legioniści, którzy 


ustach, od podnóża Pyramid po lodowiska 
Moskwy znaczyli krwią ślady stóp swoich, w 
pogoni za ideałem  drgającej w ich sercach 


ojczyzny. 
Ażaliż znów poeci nasi nie 


możesz. 


z pieśnią na waj na każdy 


styrawszy siły 


„Czuwajcie, woła on, wszystkie matki, 
wszyscy mistrze i kąznodzieje! Wszelka żywa 
duszo polska pragnij a czuwaj, be nie wiesz 
miejsca ani czasu, w którym powołaną być 
Czuwaj 
mędrzec, czy mąż, czyli słaba niewiasta! Czu- 


każdy, czyś prostak, czy 


wiatru powiew !* 


Oto testament „konającego 2żapażnika co 


w długich a ciężkich bojach, 


przekazuje potomnyio święty oręż, którym na- 


ród wywalczy niepodległość i chwałę! 


walczyli , sło= 


Koseec. 
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ster jest od kościoła polskiego mil 
15, ale m»my bliższą stacyę kolei 
żelaznej, która się nazywa Waubay 
i jest 8 mil od nas odległa. 

W naszym township'ie mogliby- 
śmy także mieć urzędników polskich, 
żeby było więcej ludzi zdatnych 
Mamy dotąd jednego urzędnika Po. 
laka, ob. Józefa Grubę, który jest 
superwizorem i zarazem kasyerem 
ad szkół publicznych; ob. Józef 
Reilender (niemiec katolik) jest sẹ- 
dzią. 

Zauotujemy jeszcze jeden tylko 
fakt i wprawdzie że z obywatelem 
J. Żaczek zawarliśmy kontrakt są- 
downie, iż go przyjmujemy za nau. 
czyciela i organistę aż dojego śmierci. 
I wprawdzie pobudujemy mu na 
jego farmie dom, chlew, studnią i 
sklep, każdy z nas będzie mu robić 
2 dni ze zaprzężą i 1 dzień ręcznie 
co rok, oprócz tego da mu każdy 
farmer 2 dolary półrocznie. Myśli 
my iż w ten sposób lepszy będzie 
miał dochód, jakiby miał w Chicago 
i Milwaukee. Myślimy że i inni Po- 
lacy mogliby podobneugody zawrześ 
z swoimi nauczycielami, a oszczę- 
dziliby sobie przez to wiele kłótni w 
swoich parafiach. 

Dodamy jeszcze to, ż9 25 familii 
tylko należało do wybudowania ko- 
ścieła ete. Jest nas wprawdzie 40 
familii tutaj, lecz owe 15 familii 
przybyły dopiero latoś i to prawie 
bez centa przy duszy i bez żywno» 
ści. Dopiero za rok więc będą nam 
moyli pomódz, skoro się trochę z 
biedy wygrzebią. 

W imieniu całej parafii św. Jó- 

zefa, Wasze życzliwi wiarusy: 
Józef Szuba, 
Jan Szuba, 
Franciszek Szuba, 
Franciszek Brzeski, 
Jan Lewnowa, 
Bernard Bojk. 


Państwa bałkańskie. 

Czytając telegramy ear: pejskie o 
zajściach na półwyspie bałkańskim, 
często można mylnego nabrać wyo- 
brażenia, ponieważ raz wspominają 
o Rumelii, a drugi rez o Rumelii 
wschodniej. 

Rumelia wschcdoia jest ową pro- 
wincyg, leżącą ma południe Bułka- 
nów, utworzoną przez traktat bər- 
linski, dla której sułtan mianował 
dotąd gubernatorów, zarządzał po- 
cztą i cłem, a której mieszkańcy mu- 
sieli sułtanowi płasić rocznie jeden 
milion dolarów podatku. 

Rumelis, na zachód leżąca część 
dawnej prowincyi tegoż nazwiska, 
pozostaje zupełnie pod zarządem 
sułtana. Stolicą jej jest Adryano- 
pol. Pomiędzy mieszkańcami tej 
prowincyj, jako też pomiędzy mie- 
szkańcami Macedonii, Bułgarami po 
większej części jak i tamci, powsta- 
ły rozruchy w tym samym prawie 
czasie jak rewolucya w wschodniej 
Rumeli’. 

Ježeli telegramy teraz donoszą že 
wojsko tureckie stoczyło pod Adrya- 
nopolem potyczkę z Rumelczykami, 
to czytelnicy powinni zrozumieć, že 
Rumelczykami tymi są powstańcy 
w właściwej Rumelii „a nie organi- 
zowani żołnierze wschodniej Rumelii. 

Jeżeli zaś dalej donoszą, że wielu 
Rumelczyków ucieka do Serbii, to 
wisdomość ta odnosi się do Bułga- 
rów mieszkających w Ramelii wła- 
Ściwej, którzy uciekają, ponieważ 
pie choą służyć w wojsku tureckiem. 
Mieszkańcy Rumelii sprzyjają Bał- 
garom w Rumelii wschodniej, co 
okazują przez to, iż przed słażbą 
wojskową uciekają albo nawet się 
łączą z powstańcami w Rumelii 
wschodniej. Tož samo można po- 
wiedzieć o mieszkańcach Macedonii, 
którzy po większej części są także 
Bułgarami. 

W stronie północnej tej prowin» 
oyi mieszka atoli także dużo Ser- 
bów. Nad granicą macedońską wy- 
syła rząd serbski wojsko a to z tej 
przyczyny, iż chce zabrać część 
kraju zamieszkaną przez Serbów, w 
przypadku, gdyby Bułgarowie w 
Macedonii i Ramelii się uwolnili i 
chcieli przyłączyć do Bułgatyi. 

Dla podobnego powodu przygoto- 
wuje się Grecya do wojny, która 
choe zabrać okolice zamiószkane 
przez Greków. 

Półwysep bałkański jest zamieszka- 
ny przez następujące narodowości: 
Rumunów mieszkających w Romu- 
nii i rozproszonych także po innych 
krajach; Sarbów (w Serbii, Bośnii, 
Hercegowinie, na Czarnogórzu i w 
północnej Macedonii); Bułgarów (w 
Bułgaryi, Wachodniej Rumelii, Ru- 
melii, Macedonii itd.); Greków (w 
Grecyi, Epirus, Tesalii i na wyspach); 
Albańczyków (w Albanii) i "nare- 
szcie Turków. 

Ostatni mieszkają zwłaszcza w 
Bargaryi, Rumelii i Konstantynopo- 
lu, inie są tak licznymi, jak inne 
narodowości. 

W prowinoyach europejskich, na- 
leżących jeszcze do sułtana jest 
około 4,700,000 mieszkańców a 
zwłaszcza jeden milion Bułga- 
rów, 1,200,000 Greków, milion Al- 
bańczyków i 1,000,000 Turków. Re- 
szta (400,000) składa się z Rumu- 
nów, Serbów itd. 

W ogóle mieszka na półwyspie 
bałkańskim: 4 miliony Rumunów, 
4 wiliony Serbów, 4 miliony Bał- 
garów, 3 miliony Greków, milion 
Albańczyków i 14 miliona Turków. 


Imiona mężczyzn. 

Adam jest wyrazem hebrujskim i 
znaczy ziemiomąż — człowiek ze 
ziem). 
Abraham (hebrajskie): Ojciec narodu. 
Adolf (staro-niemieckie): Szlachetny 
pomocnik. 
Ahaswer: Wódz. 
Albio: Biały. 
Aleksandsr (greckie): Wybraniec, 
Alton (arabskie) : Szczęsny. 
Alfred (staro-niemieckie): Szlachetny 
pomocnik. 
Amadovsz (łaciaskie): Bogumił. 
Amand (łaciaskie): Rozkochany. 
Ambroży (greckie): Nieśmiertelny. 
Anastazy (greckie): Powetały, 
Andrzej (greckie): Mężny, 
Antoni (łucinskie): Cenny. 
Ernest: Ważny. 
Arthur (celtickie): Silny. 
Auguat (łacinskie): Majestatyczny, 


Frederyk: Spokojny. 

Benedykt (łacinskie): Poświęcony. 
Benjamin (hebrejskie): Syn szczę- 
ścia. A 
Krysztof (greckie): Nosi Chrystusa. 
Daaiel (hebrajskie): W imieniu Bo. 
žem rozsądzający, 

Dawid (hebrajskie): Miły. 

Edmund (anglo-saksońskie): Szla- 
chetny mówca, 

Bernard (staro-niemieckie): Pewny 
jak niedźwiedź. ` 

Eduard (anglo-saksońskie): Prawny 
zastępca. ~ 

Emanuel (bebrajskie): Bóg z nami, 
Euzebiusz (greckie): Bogobojny. 
Eugeniusz (greckie): Błogorodny. 
Ferdynand (hiszpańskie): Odważny. 
Filip (greckie): Miłujący konie. 


Franciszek (łacioskie): Swobodny, 
Wolny. 
Gustaw (szwedzkie): _ Maiestaty- 


czny, Oświecony. 
Herman (staro-niemieckie): Mąż woj- 
skowy. 
Hugo: Rozumny. 
Henryk (gotyckie): W domnu swoim 
mocny. 
Jerzy (greckie): Rólnik. 
Jan (hebrajskie): Przez Boga daro- 
wany. 
Józef (hebrajskie): Bóg przyda je- 
szcze jednego, 
Izaak (hebrajskie): Żartowny, Śmie- 
szny. 
Kaspar (perskie): 
pea. 
Karół (staro-niemieckie): Mężny. 
Konstanty (łacipskie): Pewny, stały. 
Ludwik (gotyckie): W boju sławny. 
Marcin (łavipskie): Wojak. 
Mateusz (hebrajskie): Dar Boży. 
Michał (hebrajskie): Kto jak Bóg. 
Mikołaj (greckie): Zwycięztwo nad 
ludem. 
Natan (hebrajskie): darowany. 
O:ton (staro-niemieokie): Bogaty. 
Paweł (łacinskie); Nieopatrzony. 
Piotr (greckie): Opoka. 
Robert: Sławę pragnący. 
Rudolf: Pomoenik czerwony. 
Samuel (hebrajskie): Od Boga wy” 
słuchany. 
Zygmunt (staro-niemieckie): Zwy- 
cięzki obrońca, 
Szymon (hebrajskie): Wysłuchany . 
Szczepan (greckie): Uwieńczony. 
Wistor (łacinskie): Zwycięzca. 
Wilhelm (staro-niemieckie): Mąż pe- 
wnej woli. 

AE 


Amerykańska 
polityka teraźniejsza. 


Jedno z angielskich czasopism w 
Chicago wyraża się o nadchodzą- 
cych wyborach jak następuje: ,,K». 
żdy musi przyznać, że teraźniejsza 
polityka nasza tak jest pomięszaną, 
że nie można dojść jej końca. W 
lowie występuje stronnictwo repu* 
blikańskie przeciwko sprzedawaniu 
trunków rozpalających, w Ohio zaś 
występuje przeciy każdemu, który 
żąda zakazu sprzedawania takowych. 
W New. Yorku występują niezawiśli 
przeciw tym demokratom, którzy 
niby to pochwalają adminiatracyę 
Clevelanda, twierdząc, że na seryo 
nie wierzą, iżby zarząd jego był 
dobrym. Republikanie, którzy wy» 
stępują przeciw teraźniejszemu pre 
zydentowi, odbierają od. niezawi- 
słych pochwały, którzy zarazem 
radzą wszystkim demokratom nowo- 
yorkskim, iżby przy wyborach gło- 
sowali za kandydatem stronnictwa 
republikańskiego na gubernatora 
tego stanu. W Virginii stoją oba 
stronnictwa, demokraci jak i repu 
blikania, pod naczelnictwen: byłych 
jenerałów w armii buntowniczej, a 
nygrzy odbywają konwencye, aby 
się naradzió, z którą z dwóch par” 
tyj mają się złączyć, W stanie 
Mississippi postanowili republikanie 
pod naczelnictwem owego Chalmere'a, 
który w swoim czasie kazał wyciąć 
w pień załogę w Port Pillow, zło- 
żoną z czarnuchów, wcale nie głoso- 
wać, a Chalmers objeżdża po cełym 
stanie Ohio, aby pomódz do zwy- 
ięztwa Forakerowi, kandydatowi na 
gubernatora stronnictwa republikań: 
skiego przeciw  Hoadly*mu, który 
był podczas wojny dobrym republi 
kaninem a obecnie jest zaciętym 
demokratą (wybory stanu Ohio od- 
były się we wtorek; w tej chwili 
nie mamy jednakowoż jeszcze bliż- 
szych szczegółów o ich wyniku). 
W Pennsylvanii oświadczyły się oba 
stronnictwa za ochroną cła; w New 
Yorku żądają obie partye poprze- 
stania bieia pieniędzy srebrnych a 
w Iowa życzą oba stronnictwa rze- 
czy przeciwnej.— W całej tej mam 
taninie widzimy tylko jedną pewną 
rzecz: tj. że nazwiska stronnictw u- 
traciły zupełnie dawniejszą sw.ją 
wartość i znaczenie. Kto pod takie. 
mi warunkami jest jeszcza ślepym 
zwolennikiem jednego lub drugiego 
stronnictwa, ten nie posiada zdro 
wego rozamu ani rozsądku.“ 

Większa jednakowoż część wy- 
borców należy właśnie do tych šle- 
pych zwolenników pojedyńczych 
stronnictw, lecz  rozstrzygnię- 
cie wyborów nie zależy od nich, 
lecz tylko od tych kiiku ludzi, 
którzy nie zważając bynajmniej na 
stronnictwa głosy swoje oddają 
podług swego widzi mi się, Z ka 
żdych stu wyborców należy 47 do 
48 do ślepych zwolenników stronni= 
ctwa republikańskiego i tyluż do 
partyi demokratycznej, Pozostaje 
więc tylko 4 do 6 ludzi, którzy 
przez swe głosy mogą przeważyć 
szalę zwycięztwa na tę lub ową 
stronę. Nieshże pięciu z nich gło- 
suje za kandydatem demokratycznym, 
natenczas oświadczył się „lud za 
owym kandydatem; w razie prze - 
ciwnym zaś odniesie zwycięztw 
kandydat republikański. - 

Wspólnych narodowych programów 
nad wielkiemi kwestyami nie posia 
dają stronnictwa od dawnego już 
czasu. Kwestye: polityki cła, stopy 
mannitznej, osobistej wolności, stały 
się kwestyami miejscowemi, które 
przez stronnictwa w każdym poje- 
dyńczym stanie zostają załatwione 
stosownie do interesów tego stanu, 


Królewski zastę- 


Na wschodzie występują oba stron- 
niecwa przeciw dolarowi srebrnemu, 
na dalekim zachodzie sprzyjają mu 
obie partye; na północy znajdują 
temperenclerzy poparcie w stronni» 
ctwie republikańskiem, na południu 
zaś u domokratów; w jednym i 
drugim stanie sprzyjają oba stron- 
nictwa ochronie cła, w innych zaś 
wolnemu handlowi. Są jeszcze in- 
ne kwestye, któremi się zastępcy 
obydwóch stronnictw tylko powie 
rzchownie zajmują, jak np. reformą 
służby cywilnej i złamaniem potęgi 
monopolistów. W kwestyach tych 
ostatnich podają sobie zastępcy je- 
dnego i drugiego stronnictwa ręce, 
jeżeli im się uda dostać znaczną 
łapówkę, o 

W niektórych stanach usiłują za” 
stępcy partyj wzbudzić zapomnianą 
już kwestyę niewolniczą, aby przez 
to nadać walce wyborczej cechę 
narodową, lecz kwestya niewoloicza, 
która była na porządka dziennym 
dwadzieścia i pięć lat temu, nie. 
ma już wielkiego znaczenia u mło” 
dszego pokolenia wyborców i brami 
dla niego jakoby bajka z czasów 
dawno ubiegłych. Każdy wie, że w 
południu czarni nad białymi nie 
mogą górować, choćby rząd / usiło- 
wania takie popierał, gdyż to było: 
by. zupełnie nieprastycznem, W rze- 
czypcspolitej, jaką są Stany Zjed. 
znajdzie tylko poważanie i uznanie 
człowiek taki, któr przez własne 
zasługi. i własną siłę umie sobie 
takowe zjednać. Póki nygrzy w 
stanach południowych będą posiadali 
mniej oświaty i będą słabszymi jak 
białoskórcy, póty będą im musieli 


„| być poddanymi, i póki różnica co 


do oświaty i wykształcenia czaruych 
i białych pozostanie tak znaczną, 
jaką jest teraz, póty będą zachodzi- 
ły niesnaski, kłótnie i wykroczenia 
przeciw prawu. Lecz to dzieje się 
nie tylko w stanach południowych, 
lecz i na północy, co nam udowo- 
dniają niedawno temu zaszłe hece 
chińskie w Wyoming, gdzie dzisiaj 
jeszcze cz ęsto siła góruje nad pra- 
wem. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem, 


— „Wileńskij Eparchialny Wie- 
stnik“ podniósł nowy lament na 
iatrygę polską i to bardzo okropną 
intrygę. W Białymstoku na Litwie 
wraz z poblizkim Zabłudowem jest 
wiele fabryk, a w nich wiele robo» 
toików, tak Polaków wytżnania ka- 
tolickiego, jak i Białorusinów wy- 
znania prawosławnego i oto katolicy 
Polscy taką uknuli intrygę. Święcą 
oni nie tylko niedzielę i inae święta, 
ale nawet w dniu 4 marca św, 
królewicza Kaźmierza, patrona Litwy, 
8 wrześpia dzień narodzenia N. P. 
Maryi, a 1 listopada dzień Wszy- 
stkich Świętych i za nic w dnie te 
nie pójdą do roboty, pomimo jak 
powiadają , Wiedomosti*, Że dnie te 
nie są Świętemi! Zbrodnia to wię- 
ksza, ža koledzy ich prawosławni 
postępują odwrotnie. Nie tylko, že 
gotowi pracować i pracują istotnie 
nawet w Święta prawosławne, byle 
im za to zapłacono, lecz chętniej 
gerną się w niedzielę do kościoł» 
katolickiego, aniżeli do cerkwi. Te- 
raz postępuje sens moralny. Oto 
należy katolikom zabronić obchodze- 
nia Awiąt katolickich, a do wykony- 
wania wyroku tego przysłać koza- 
ków, którzyby przytem pilnowali, 
ażeby nikt nie zaglądsł do kościo- 
łów katolickich, bo inaczej i Rosya i 
prawosławie przepadną z kretesem. 
B'edacy! 3 . 

— Przedsiębiorca budowy jednego 
z domów w okolicy alei Jerozolim— 
skiej w Warszawie, jak donosi 
„Kuryer Warsz.“, osobiście wynajął 
majstrów i robotników. Tymczasem 
starszy majster, Niemiec, sprowadził 
na miejsce budowy około dwudzie= 
stu rodaków, nakazując polskim ro- 
botnikom „iść do domu“. . Ci jednak 
nie usłuchali rozkazu, powołując się 
na przedsiębiorcę. Wszczęło się 
nieporozumienie, które kierujący 
robotami załagodził w sposób nie- 
oczekiwany. Oto wydalił starszego 
majstra wraz z jego protegowanymi. 
Na miejsce cudzoziemca, robotę 
otrzymał majster krajowiec. 

— Z Warszawy piszą: Coraz to 
straszniejsze wieści, nadchodzące od 


(Strony pruskiej o wydalonych ztamtąd 


naszych ziomkach zmuszają nare: 
szcie do zastanawiania się nad tem 
nasz świat przemysłowy, Oharakte- 
rystyczną jest rzeczą, iž o odwacie 
pomyślał pierwszy oudzozieimieo m 
mianowicie p. Lindley, przeprowa” 
dzający kanalizacyg Warszawy. Wy- 
dalił on wszystkich robotników 
Niemców przy kanalizacyi pracują- 
cych, a przyjął ra ich miejsce Po- 
laków. 

Zapytany ze strony magistratu, z 
jakich powodów to uczynił, oświsd- 
czył chłodno, že robotcik polski 
jest lepszy od niemieckiego i tańszy. 
W kontrakcie z miastem p. Lindley 
ma sobie zapewnioną zupełną nieza- 
leżność pod tym względem, dla tego 
czyn jego przyjęto z ogólnem za 
dowoleniem i zapomniano mu wszy- 
stko, cokolwiek dotąd miano mu do 
zarzucenia, 

Toż samo z Niemcami zrobiła 
fabryka „Union“ i zdaje się, Że na 
drodze tej bądź co bądź nie małą 
zabawkę Niemcom zrobimy, tem 
więcej, iż z wyjątkiem „Mosk, 
Wied.“ i „Now. Wrem.*, wszystkie 
dzienniki moskiewskie są  postępo- 
waniem Prus oburzone a rząd i w 
następstwie cenzura nie mają nic 
przeciwko takiemu z naszej strony 
postępowaniu. 


Pod Prusakiem. 


W. Ks. Poznańskie. 

— Piszą z Koronows: W tych 
dniach boleśnie my Polacy zostaliśmy 
dotknięci. Otoż jedna z gór, które 
otaczają Koronowo, nazywa się górą 
Łokietka, ponieważ tam Władysław 


Łokietek się koronował, od czego 
powstała pazwa naszego miasteczka, 
Niemoy zmieniając wszystko co pol- 
skie, nazwali tę górę Wilhelmshoehe. 
A obchodząc uroczystość Sedanu 
urządzili tam ogromny festyn — a 
my, mając górę tę vis-a vis, mu- 
sieliśmy z wielkim bólem serca przy- 
patrywać się im i przysłuchiwaó 
sig ich narodowym śpiewom! Tem 
smatniejsze wrażenie zrobiło to na 
mnie, Że z mego kochanego polskiego 
Poznania wróciłem. 

— W Qżeszewie pod Miłosławiem 
wybuchł ogień dnia 10 z. m. w 
domu gospodarza Pawlaka, w którym 
straciła życie wdowa Łucya Walczak. 
Wyratowała była dopiero co wnu- 
częta i wróciła do palącego się do- 
mv, aby wynieść ockolwiek rzeczy, 
w tem posowa spadła na nią'i stała 
się przyczyną jej Śmierci. 

— Z pod Murowanej Grośliny je- 
ohał gospodarz A. rychło rano ze 
zbożem, które miał odstawić do 
młyna w Głównie. W drodze do- 
goniło go trzech ludzi obciążonych 
miechami z drobiem na targ Pozna- 
nia. Gospodarz uproszony przez 
nich pozwolił włożyć drób oa wóz, 
za co mu handlarze oi zapłacili 50 
ten. Pod Główną zdjęto drób z 
woza i rozstano się po przyjacielsku, 
Handlarze drób zabrali znów na ple- 
cy i podążyli z nim na terg poznań- 
ski. 

Któż zdoła opisać przerażenie 
gospodarza, kiedy powróciwszy do 
domu dowiedział się, że złodzieje tej 
samej nocy zabrali mu wszystek 
drób, i Że on ten sam drób, mimo 
wiedzy i woli pomógł odstawić na 
targ za 50 fan. wynagrodzenia. 


Szlązk. - 

— Dnia 9 z, m. odbył się w Gli- 
wiecach wiec polsko-katolicki. Mar- 
szałkien obrano księdza dziekana. 
Raszka, zastępcami ks. Phillippi i posła 
Zarubg, Preemawiali: X. Eagel o 
szkole a miarowicie o potrzebie ucze- 
nia religii w mowie ojczystej; Falken- 
berg mówił o stósuakach Szlązka 
odnoście Polaków w Berlinie; X, 
Bączek o cnocie i wadach Polaków 
szlązkich, wymienił pobożności przy- 
kłady, wieroość w wierze katolickiej, 
wytrwałość niesłychaną w pracy i 
niedoli; jako wady wymienił wielką 
dobroduszność, która sprawia, Że 
Szlązaka obey wyzyskują, brak 
oszczędności, który nie pozwala na 
podniesienia dobrobytu w ludzie; 
napominał, żeby Górnoszlązacy nie 
porzucali pięknego stroju narodowego, 
który ich zdobi. Przemawiali też 
jeszcze posłowie Zaruba i Szalsza; 
ostatni mówi słabo po polsku. Po 
południa pozdrawiał X. Rimel wiec- 
ników w imieniu księdza Edmunda 
księcia Radziwiłła. Major Szmula 
mówił o powodach panującej między 
ludem biedy i poleca kółka włościań- 
skie jako Środek przeciw biedzie. X. 
Lubecki napomina zebranych, aby 
starali się o oświatę dzieci i powstaje 
na lenistwo dushowu, X. Phillippi 
stwierdza, že główną przyczyną biedy 
jest pijaństwo. Polaca przeto książki 
mówiąc o pijaństwie. Potem zam- 
knięto wiec okrzykiem na cześć Ojca 
Św. i cesarza. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

— Dnia 22 z. m. po połudaiu 
około godziny 5 wydarzyło się na 
Wiśle pod Gniewem i Janowem po- 
żałowania godne nieszczęście, gdyż 
dwoje ludzi, ojciec z synem, znala. 
zło swój grób w Wiśle. Właściciel 
statku t. zw. berlinki, Ludwichowski, 
pochodzący z Białej Góry, ze swym 
starszym synem podjechał łódką do 
przejeżdżającego tutaj parowca ,,Dan- 
zig“ z zamiarem, aby tenże mu 
berlinkę zaciągnął do  Kurcebraku. 
Po ukończonej ugodzie chcieli obaj 
od parowca odjechać. W tem prąd 
wody podsunął ich łódkę pod koło 
parowca, które im wiosła połamało 
a łódkę przewróciło. Obaj nie 
szczęśliwi wpadli do wody, i pom.mo 
niesionej im przez innych żeglarzy 
pomocy obaj utonęli. Ciał ich do 
tychvzas jeszcze nie znaleziono. 

— Dnia 20 z. m. wieczorem 
znaleziono w wodzie przy Czyży- 
kowie pod Tezewem trupa, Sekcya 
wykazała, że nieboszczyk był poka- 
leczony, Jest to robotnik Zakrzewski 
z Subków. 

— Na zebranie katolików w 
Chojnicach w sprawie założenia 
domu chorych pod przewodnictwem 
Sióstr Franciszkanek stawiło się 
przeszło 800 osób.  Przemawiali 
prof. Węclewski, dr. Lniski i X. 
prof. Luedke. Zaraz na zabraniu 
około 80 robotników ofiarowało bez: 
płatnie usługi swoje na urządzenie 
ogrodu klasztornego. Członkowie 
komitetu złożyli już 2380 m. Na- 
czelny prezes pozwolił} na 
odbycie domowej kolekty w powie- 
cie chojnickim, tucholskim, człucho- 
chowskim i złotowskim. 

— Miody kucharz z Waplewa, 
liczący zaledwie 20 lat, wystrzelił 
17 z. m. na polowaaiu; atoli chybił 
i kula odbiwszy się od dębu trafiła 
strzelca w pierś i zraniła, tak że biedak 
drugiego dnia umarł. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 
O znakomitej tundacyi ks, 
Aleksandra Lubomirskiego, pisze 
„Gazeta Lwawska*: 

„Krajowi naszemu przybyła wielka 
dobroczynna fandacya. Książę Ale- 
ksander Lubomirski złożył w wie- 
deńskim banku dla krajów koron- 
nych sumę dwóch milionów franków 
w złocie, którą w akcie fundacyj- 
nym, spisanym i podpisanym z JE 
p. namiestnikiem w pałacu ambasady 
austryacko-węgierskiej w _ Paryżu 
dnia 31 sierpnia r. b., oddał rządo- 
wi do dyspozycyi na urządzenie i 
utrzymanie schroniska dla chłopuów 
opuszczonych lub złego prowadzenia 
sią. Na razie przytaczamy z aktu 
fundacyjnego tylko główne postano- 
wienia: 

Zakład będzie nosić nazwę: „Schro- 
nisko fundacyi księcia Aleksandra 


Zarazem 
miarę. 


Lubomirskiego“ i urządzony zosta- 
nie w Krakowie lub jego najbliższej 
okolicy, w osobno wybudować się 
mającym gmachu monumentalnym 
pośród ogrodu. W schronisku po- 
mieszczenie znajdą chłopcy opu- 
szeżeni lub złego prowadzenia się, 
wyznania katolickiego, pochodzenia 
z Galioyi i W, Ks. Krakowskiego. 
Zakład zajmować się będzie ich wy- 
chowaniem religijnem i moralnem 
oraz przygotowawczem kształceniem 
do zawodów praktycznych. 

— Na folwarku dworskim w Bie- 
niaszowicach, pow. dąbrowskim, zni- 
szczył pożar dwie stodoły œ mło- 
carnią i tegorocznym zbioram. atrata 
była na 16.000 złr. ubezpieczoną. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 
W Kamionce Strumiłowej spłongło 
6 domów mieszkalnych izraelitów, 
oraz jeden budynek gospodarczy. 
Strata pogorzelców, w małej tylko 
części ubezpieczona, wynosi 11.360 
złr. Przyczyną nieszczęścia była 
wadliwa konstrukoya komina, — Na 
obszarze dworskim w Odrzykoniu, 
pow. krośnieńskim, požar zniszczył 
większą część zabudowań folwąr: 
cznych wraz z plonem tegorocznyw. 
Stratę nieubezpieczoną oceniają na 
20.000 złr. Przyczyny požaru nie 
zbadano dotychczas. 

Dee Z 
FRANCTA. ` 

Ostateczne wybory do izb władzy 
prawodawczej we Francyi okazały, 
iż republikanizm nie jest jeszcze 
tak wkorzeniony w sercach fran - 
cuzkich, jak mniemano. 

Wszystkie miejsca utracone przez 
republikanów zostały zdobyte przez 
jedno lub drugie stronnictwo. mo: 
narchicznej prawicy, Która obecnie 
będzie posiadała jednę trzecią część 
w nowej izbie. 

W kraju nie francuzkim monar- 
chiczne stronnictwo. posiadające je 
dne trzecią wszystkich krzeseł, a 


samo zarazem rozdzielone w trzy 


mniejsze fakeye, rywalizujące ze 
aobą i nieprzebłagane w swej nio- 
nawiści ku sobie (Bourboni, Orlea 
niści i Bonapartyści), któremu na 
przeciwko stojałyby dwie trzecie 
członków nieprzyjaznych monarchii 
jakiegokolwiek bądź nazwiska lub 
rodzaju, nie uważanoby za niebez= 
pieczne dla rzeczypospolitej. Fran= 
cuzi atoli są narodem wcale nie 
podobnym do innych narodów świa- 
ta. Ich demokraci są podzieleni na 
mniejsze fakcye, które są tak nie- 
ubłagane w swej nienawiści ku so- 
bie, jak stronnictwa  mouarchiczne. 
Radykalaych „„intransigeautów*' le: 
wicy nie można prawie liczyć za 
republikanów (są to komuniści, so- 
cyaliści eto.), którzy wolą łączyć 
się z jedną z fakcyi monarchicznych, 
aniżeli z republikanami. Celem ich 
jak i też monarchistów jest niesie» 
nie teraźniejszej konstytucyiFrancyi, 
lecz monarchiści chcieliby przywró - 
cié monarchią (gdyby się tylko 
mogli ujednać co do osoby, którąby 
chcieli na tronie osadzió), podczas 
gdy ci tam chcieliby usunąć senat 
konserwatywny, ministerstwo odpo” 
wiedzialae į nawet izbę deputowa= 
ną, jaka teraz istnieje, a natomiast 
ustanowić „assembly“ podobną do 
konwencyi, jaka istniała we Francyi 
w r. 1788 podczas wielkiej rewolu» 
cyi i rządzić krajem przez abgolu= 
tny despotyzm - nieodpowiedzialnej 
większości.  Fraocya nie miałaby 
żadnej korzyści, ani gdyby osadzono 
na jej tronie Bourbona ze zasadami 
średnio-wiecznemi, ani skąpego księ - 
ca orleańskiego, „ani cesarza-parwe= 
niusza, ani też gdyby nią mieli 
rządzić marzyciele tam jacyś za 
pomoc 4 nepowściągnionego despo= 
tyzmu. 

Wybory okazały nietylko że 
rzeczpospolita francuzka jest w nie- 
bezpieczeństwie, lecz że republika- 
nie, których dowódzcą jest Ferry, 
nie zdołają jej ocalić. Ministerstwo 
pod Brissonem rozpada się już i 
można Bię spodziewać w krótkim 
czasie jego dymisyi. Monarchiści i 
radykały, działając wspólnie, mogą 
wywracać każde ministerstwo. Je- 
dynym środkiem utrzymania się 
republikanów jest to, iż w różne 
sposoby będą się starali siać nie- 
zgodę pomiędzy nieprzyjaciołmi wol- 
ności rzeczypospolitej. 

Rzeczpospolita, której życie pos 
lityczne zawisło na podobnych waw 
runkach, jakie obecnie we Francyi 
istnieją, nie może być uważaną za 
stałą. Nio tak dawno temu miano 
we Francyi widowisko ludności, 


która w chwili rozjątrzenia usunęła 
dobre ministeryum, ponieważ w po- 
ładniowej. Azyi została przegrana 
bitwa nie rozstrzygająca wcale kwe: 
styi tonkińskiej. Ludność podobna 
powinna znacznie odmienić swój 08- 
ły charakter, nim będzie mogła 
czynić to, czego instytucye republi - 
kańskie wymagają, tiedy to dopiero 
rzeczpospolitą można nazwać usta 
loną. 


„Sklad 


gotowych ubiorów męzkich, 
\9 bielizny (koszul wierzchnich 

$ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy 1 t. d. 


POLEGA 
SWÓJ 


krawiecki, 


JAKO I TEŻ 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko 
nuje starannie i wjak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL. 


Kwestya indyańska. 

W Lake M>nonk, N. Y., odbyła 
się w ubiegłym tygodniu konwencya 
przyjaciół cywilizacyi ladyan. Lu- 
dzie ci, do których należą senato 
rowie i inne znaczne osobistości, 
twierdzą, iż kwestya  indyańska 
możo być tylko rozwiązaną na mo- 
cy zasad sprawiedliwości i równo- 
ści, iż prawo własności Indyan po- 
winno być zawsze szanowanem, czy 
ona polega na traktatach dawniej 
zawartych czy też pa rozporządze= 
niach, które im przeznaczają odpo 
w.adające wynagrodzenia za byłą 
ich własuoś. Na przyszłość trzeba 
się starać, aby [Indyanie wsiąkli 
zupełnie w inne narodowości, a nie 
pozostali odosobnieni, jak się dotąd 
dział»; władza wykonawcza i pra- 
wodawcza powinna: postawić sobie 
za cel zniesienie rezerwacyj indy=. 
ańskich, ą później także rocznych 
danio; zmusić Indyan do stania się 
obywatelami i bronić ich praw oby- 
watelskich; starać się, gdy już zo- 
staną obywatelami, aby rasa ich 
mięszała się z rasą bisłą i nastę- 
pnie otworzyć drogę dla cywilizacyi 
we wszystkich terytoryach Stanów 
Zjednoczonych bez wyjątku. Środki 
polesone dla osiągnienia tego celu 
SĄ: 

1. Nadanie Iadyanom natychmiast 
wszystkich praw i przywilejów oky: 
watelskich, włącznie prawa głoso- 
wania, 

JI. Wyznaczenie pewnej części 
roli dla każdego Indyanina z osobna, 
pozostawiając zarazem ogólue pa- 
stwiska na pewien przeciąg czasu. 

III. Zakupienie wazystkiej roli 
niepodzielonej przez rząd i oddanie 
jej innym osadnikom. 

IV. Pozostawienie w skarbcu na 
korzyść Ivdyan sumę na zakupienie 
takowej roli przeznaczoną. 

V. Przedsięwzięcie natychmiast 
rokowań z Indyanami dla zniesienia 
traktatów takowej polityce się sprze- 
ciwiających. 

VI. Rząd powinien się starać w 
każdy sposób o utrzymanie pozwow 
leństwa Iundyan dla takiej polityki; 
gdyby takowe nie mogło być osią- 
gnięte poniejakim czasie rząd powi- 
nien postępować podług swej woli, 
mając jednakowoż interesa i dobro 
Indyan na celu. 

VII. Gdyby się znajdowały dzi- 
kie plemiona, któreby się wcale z 
cywilizacyą nie chciały oswoić, na- 
tenczas trzeba ich oddać pod straż, 
któraby ich wstrzymała od wybry.. 
ków i zbrodni, i zarazem między 
nimi zaprowadzić przymusową edua 
kacyą. 

VIII. Agenci indyańscy lab inni 
podobni reprezentanci Stanów Zjed., 
którzyby bronili interesów i praw 
ludyav, powinni być utrzymywani 
póki szczegółowa taka opieka okaże 
się potrzebną. 

IX. Terażniejszy system wycho- 
wania dzieci indysńskich powinien 
być poiepszony i wszystkie posyłane 
do szkół przemysłowych. 

X. Dorosłych Iudyan trzeba znie’ 
wolić do pracy i ustanowić dla nich 
pewną liczbę farmerów i nauczycieli, 
któszyby ich uczyli rolnictwa i in- 
nych pożytecznych rzeczy. 

X1. Konwencya oświadcza się 
przeciw gwałtownemu uprowadzaniu 


| Iadyan z icb dotychczasowych mie= 


szkań i osadzaniu ich w większych 
liczbach w rezerwacyach, gdyż to 
jast postępowaniem  nieludzkiem i 
szkodliwem dla nich, gdyż zapobie: 
ga ich cywilizacyi. 

Uchwały te zostaną w jak naj- 
krótszym czasie przesłane Kongre- 
sowi Stanów Zjednoczonych. 

Na konwencyi przyjaciół Iudyan 
był także obecnym Oberly, dyrektor 
naczelny szkół indyańskich, który 
oświadczył, iż, gdy wstąpił na u> 
rząd, znajdowało się wiele szkół na 
rezerwacyach indyańskich, lecz że 
większa część nauczycieli była nie” 
zdatną, ponieważ ustanowiono ich 
nauczycielami nie dla zdolności, lecz 
z przyczyn politycznych i innych. 
Winowajcami w tej sprawie są a- 
genci indyańscy, którzy posiadają 
zanadto władzy i dla tego mianują 
takich ludzi, którzy im się podobają, 
czy są zdolnymi lub też nie, Oberly 
zamierza naprzód wydalić wszystkich 
nauczycieli niezdatnych i zmusi na. 
stępnie naczelników rodzin indyań « 
skich do posyłania dzieci do szkoły, 
lub wstrzyma nieposłusznym Iady» 
anom przezvaczone im, racye, 

Oberly powiada zresztą, że nauka 
obszerniejsza nie jest przydatną dla 
dzieci indyańskich; powinny tylko 
rozpoznać główniejsze początki i 
nauczyć się cokolwiek polityki i nau ~ 
czyć się pracować, aby na swe u- 
trzymanie mogły zarobić. Najgłówa 
Dlejszą zaś jest rzeczą, aby się na~ 
uczyły chodownictwa Tali, 


È 650 pieców do grzania od $6.00 do $50.00. 


JAMES 


147 i 149 W. Madison ulica, róg Union. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Menaka Cesarskich ARAR iPasażerskicł 


PROSTEJ LINII PAROWCÓOW 


CASEY, 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „,UAZETY POLSKIEJ” 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


rzyjaciół megą opłacić całą „podróż, z każdege 


taszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób ich wiek, ick nazw*ska 


| 
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$ 
»prowadzający swych krewnych tub p 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i sd wody w każdą stronę dE 
p i dokladne miejsce ich pobytu; jak również mie: 


Przybywający do Owroaac, zostają z 


ejsce dokąd mają Bię adać. 


worea kolej żelaznej ea ESA odebrani i zae 


j mieszkatym tu krewnym odstawieul. Przejeżażający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 


natychmiast wyekspedjowani. 


eniądze w najmniejszy ch ilościach wysełam do RAA paati drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nure pejskio na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


ses” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


Dyniewicz, 


582 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO Ill. 


UWAGA! 


American Furniture Go. 


sprzedaja 


mebli w Chicago. 


Jesteśmy jedynymi agentami dla słynnych 


| American Venia krzeset. 


E Mówi się po niemiecku. 


"| EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 921 West Madison str. 


CHICAGO. 


Donieśliśmy w swoim czasie Czy- 
telnikom Gaz. Pol., iż w sprawie 
Mulkowskiego, który nie tak dawno 
*emu zamordował Agnieszkę Kle- 
dziak, pisano do zarządu domu po- 
prawy w Rawiczu, gdzie oskarżony 


był uwięziony za morderstwo po- | 


pełnione w Poznańskiem. W tych 
dniach otrzymała policya odpis, z 
którego się dowiadajemy, iż Franci= 
i szek Małkowski, uczeń  ciesielski, 
AN liczący obecnie lat 464, został w d. 

}2 marca 1860 r. skazany przez 

sąd powiatowy w Poznaniu na Śmierć 

za morderstwo. Wyrok ten został 

zmieniony przez króla pruskiego na 
H dożywotnie więzienie. Od 15 kwier 
tnia 1861 r. aż do 9 marca 18 4r. 
był Malkowski uwięziony w Rawi- 
czu, zkąd go puszczono na wolność, 
gdyż został ułaskawiony. Mulkow - 
ski, którego proces się rozpocznie w 


W ostatnich dniach bieżącego miesiąca, 
| powiada, że w starym kraju nikogo 
| nie zamordował. 


— Niejakiś John Lawler, czło 
wiek, który się już kilka razy znaj- 
dował za kratami, zabił w środę 
po połudviu na rogu 39 i Beers ul. 
22 letniego Edwarda Murphy, z 

$ którym się już dawniej był pokłócił. 
Morderca zadał ofierze trzy rany 
wystrzałami z rewolweru i uciekł. 
Nie schwycono go dotąd. Przyja- 
z) ciele zmarłego szukali mordercę 
wszędzie, chcąc go natychmiast po- 
wiesić, lecz nadaremnie. 

— Bednarze w Ś/ock Fard'ach 
zastrajkowali. Żądają $3. 00 dzien- 
nie, podczas gdy właściciele chcą 
płacić tylko $2. 50. 

— W miesiącu wrześniu umarło 
w Chicago 1044 ludzi, z tych 490 
dzieci nie liczących jeszcze 5 lat. 
W 14 wardzie zabrała Śmierć 174 
osoby. Główniejszem: przyczynami 
śmierci były: cholera infantum, któ- 
ra zabrała 69 dzieci, na dyfteryę 
umarło 77, tyfus 95, suchoty 88, 
kurcze 69 (dzieci), słabość serca 18, 
zapalenie płuc 35, zapalenie wnę- 
trzności 38, zapalenie żołądka 82, 
przypadkowo 40 osób, zamordowa= 
nych zostało 6, samobójstwo popeł= 
niło 8 osób jtd Ze zmarłych uro- 
duiło się w Chicago 521, w innych 


m 


meble, kobierce, ceraty, 
piece i t. d. 
taniej niż jakikelwiek inny sklad w Chicago, za gotówkę lab na łatwą 


wypłatę, 


Może opatrzyć W asz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 procent taniej jak WA inny skład 


< 
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reszta zaś w krajach zagraniczuych. 

— Robotnik Józef Kledziak, wra. 
cający w sobotę na wieczór od pracy, 
został na 47 ulicy przejechany 
przez pociąg Fort Wayne kolei. 
Utracił obie nogi. 


Nowy zaszczyt 
dla Polaków w Chicago. 


Dyniewicz, mający przyjazne sto - 
suuki z p. P. O. Stensland, człon- 
kiem komitetu edukacyjnego miasta 
Chicago, nadmienił mu niedawno 
temu, iż szkoła publiczna przy 
Division i Cleaver ul., jako leżąca 
w środku dzielnicy zamieszkałej 
przez prawie samych Polaków, mo: 
głaby nosić nazwę polską jak np. 
Kościuszko School. Pan Stensland 
obiecał się zająć tą sprawą i dor 
prowadził do tego, że szkoła ta od 
przeszłej Środy (7 bm.) nazywa się 
„Kosciusko School“. Wiadomość tę 
potwierdziły we czwartek ubiegłego 
tygodnia wszystkie dzienniki wy- 
chodzące w Chicago. 

Na kamieniu wmurowanym zom 
stanie nazwa tej szkoły wyryta. 

Z naszej strony winniśmy za 
przysługę tę złożyć panu Stensland 
pnbliezne podziękowanie. 

Podajemy poniżej w tłómaczeniu 
wyciąg z mowy ob. Stensland przed 
wydziałem edukacyjnym: 

„Zdaje mi się, iż dobrem jest 
prawidłem, jeżeli szkoła jakakolwiek 
nosi miano mające znaczenie dla 
dzieci i publiczności w ogóle. Ná- 
zwisko, które proponowałem dla tej 
szkoły, odpowiada zupełnie temu 
'prawid.u. 

Tadeusza Kościuszki sława, o ile 
się tyczy wolności, jest znaną po 
całym świecie ucywilizowanym, a 
w żadnym kraju nie jest nazwisko 
jego lepiej znanem j ak właśnie tu: 
taj w Stanach Zjednoczonych. Roz- 
począwszy Świetną swą karyerę w 
armii Washingtona, walczył on pod: 
czas wojny rewolucyjnej w obronie 
idei i zasad, na których polega po» 
lityczna nasza instytucya, i wskutek 
tego walczył także w istocie chociaż 
bezpogrednio tylko w obronie nas 
szego publicznego systemu szkolne 


go.“ 


Mize koniecznie wyprzedać, aby módz | WASHINGTON. 
zrobić miejsce dla innych towarów, po WŁA- 
SNYCH WASZYCH CENACH ZA 


GOTÓWKĘ lub na ŁATWE WYPŁATY. 


1000 wałków Kobiercy 
A s | 
500 ŁOZŻEK 
Dobór mebli dla 500 pokoi bawialnych. 
Stoły z wierzchem marmurowym — Toaletki 


Garderoby 


Washington, 1 paźdz. Jenerał Crook 
donosi o ruchach Apuchesów, jak 
następuje: Indyanie znajdują się od 
dwóch dni w górach Chiricshna. 
Wozoraj zostali wypydzeni przez po- 
licyę indyańską i żołoierzy i udali się do 
doliny,, Sulphur Springs.“ Ukradli 
dużo koni, tak, żeim ich nie brak, a 
jak słyszałem dzisiaj, przedostali 
się oni do gór l)ragoon. W górach 
Cbiricahna zabili dwóch ludzi, po- 
mimo iž nsiłowano w wszelkie spo- 
soby donieść osadnikom vo grożącem 
im niebezpieczeństwie. Dwie kom- 
panie 10 pułku konnicy i jedna z 
4go ścigają ich. — Inny telegram 
donosi, ża widziano oddział Apa- 
chesów w pobliżu Wilson, Ariz. 

Washington, 9 paźdz. Na miej- 
sou Zabryskiego, prokuratora Stanów 
Zjednoczonych w terytoryam New 
Mexico, który dla przyczyn poli- 
tycznych wziął dymisyę, został 2a- 
mianowany Tomasz Smith ż War- 
rentown, Ky. 

— Że sprawozdania pocztmistrzów 
okazuje sią, iż prawie każdy jest za- 
dowolony z nowego pospiesznego sy- 
stemu pocztowego. 

— Apachesy, których rezerwacya 
znajduje sią obecnie w Arizona Ter, 
mają na wiosnę roku 1888 opuścić 
teraźniejsze swe siedziby i przenieść 
się do terytoryum indyańskiego, 

Washington, 10 paźdz. Z floty 
znajdującej się nad wybrzeżem Azji 
nadchodzi wiadomość, że na amery: 
kańskim statku wojennym Ossipee 
umarło 3 majtków na cholerę. 

—  Bióro rolnicze donosi, że 
zbiór pszenicy w toku bieżącym 
wynosi 340 milionów buszli; kuku- 
rudzy będzie około 1,960,000,000 
buszli; owsa zebrano 600 milionów 
buszli; stan bawełny spadł z 87 na 
T8 procent; żyta zebrano w przez 
cięciu: 104 buszli z akra, o 2 mniej 
jak w roku przeszłym; zbiór ję- 
czmienia obliczono na 22 buszle z 
akra. Stan ziemniaków zmniejszył 
się o 11 proc., gdyż w New York, 
Michigan i innych stanach okazała 
się zgnilizna ziemniaków. 


w JB BC ae 


AMERYKA. 


P. mimo, iż stan bawełny znacznie 
się pogorszył w ostatnim miesiącu, 
można się jednakowoż spodziewać o 
16 procent lepszego zbioru jak w 
roku zeszłym. 

— Najwyższy sąd stanu Michigan 
uznał, iż nowe prawo wyborcze 
sprzeciwia się konstyłucyi stanu i 
jest dla tego nieważnem. Demokraci 
są zadowoleni z tego wyroku, repu- 
blikanie zaś nie. 

— W stanach nowo angielskich 
nie udały się ziemniaki tak, jak się 
tego spodziewano; zbiór będzie o 
4 część mniejszy, a ziemniaki nie 
są tak dobrego gatunku, jak w roku 
ubiegłym. 

— W stanie Connecticut odbyły 
się w ubiegłym tygodniu wybory 
gminne. W wielu gminach chodzi- 
ło o to, czy ma być license płaco= 
ny lub też nie. Republikanie zwy= 
ciężyli w większej części gmin. Po- 
wodem tego ma być, że niezawiśli 


| (mugwumps, jak ich tu uazywają), 


którzy w roku ubiegłym głosowali 
za demokratami, głosy swe przy 
teraźniejszych wyborach oddali na 
korzyść kandydatów republikańskich. 
W 80 z 165 gmin chodziło o kwe 
styą „license*u*, W 51 gmin wybory 
wypadły na korzyść takowego, w 
29 na przeciw. W 85 innych gmi 
naeh głosowano już w roku ubie 

głym o kwestyę tę; wtenczas wy- 


| grali przeciwnicy prohibicyonistów i 


dla tego też mają przewagę dotąd 
w większej części gmin stanu Cone 
necticut, 


— Bióro rolnicze stanu Kansas 
donosi, iż w stanie Kansas wynosi 
zbiór pszenicy 11 milionów buszli 
tylko, jednę trzecią część zwyczaj: 
nego zbioru.  Wywieść nie będzie 
można nic. ` Kukurudza udała się 
dobrze i można się spodziewać 144 
mil. buszli, o 51 mil. więcej jak 
w przecięciu w ostatnich 5 latach 
zebrano. 

— Pomiędzy tak nazwanym East 
River, pod Nowym Yorkiem i cie- 
śniną Long Island (Long Island 
sound) znajdowało się dużo skał, 
które szkodziły bardzo żegludze i 
były przyczyną wielu nieszczęść 
(dla czego też nazwano owe miejsce 
Hell-gate, brama piekieł)... Już 
dawniej usunięto kilka mniejszych 
skał, a w sobotę o godzinie pier- 
wszej wysadzono w powietrze naj- 
większą z nich Flood Rock ma- 
jącą na powierzchni około 9 akrów 
obszaru, przedsięwziąwszy nasamm 
przód wszelkie środki bezpieczeństwa 
ludzi, okrętów i budynków. Nad 
usunięciem tej skały poczęto już w 
r. 1875 pracować. Od roku 1875 
aż do tego czasu bito szyby, two- 
rzono tunele i wiercono dziury 
(13,286), w których zaprowadzono 
materyę rozsadzającą tak nazwaną 
Rackarot. Za pomocą elektryczno 
ści zapalono wszystkie naboje w 
w jednej i tej samej chwili. Wysa- 
dzenie w powietrze odbyło się bez 
najmniejszego wypadku. Pozostaje 
teraz tylko jeszcze usunięcie kawał: 
ków rozsadzonej skały. 

— W Buffalo poczęto wszczepiać 
ospę dzieciom chodzącym do szkół 
publicznych i gminnych, aby zapo- 
biedz rozszerzaniu się ospy. 

— Władza prawodawcza stanu 
California uchwaliła w ubiegłej zi 
mie prawo, na mocy którego każde 
stowarzyszenie zabezpieczenia od 
ognia, prowadzące interesu w stanie 
California, powinno płacić jeden 
procent swych dochodów w owym 
stanię, na utrzymanie i wspomożenie 
chorych lub niezdolnych członkow 
straży ogniowej: i w nędzy pozosta- 


jących familij po ich śmierci. Prawo 
to wchodzi w Życie z dniem 1 gra- 


dnia rb. Stowarzyszenia, do których 
prawo to się odnosi, wniosły protest. 
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chy na Cass Ave. 


Praca. 

— Strajkerzy w kopalniach wę- 
gli Union Pacific kolei w Gross Creek 
wrócili znów do pracy. 

— Z Woods Run, Pa., donoszą, 
Że strajkerzy w pięciu kopalniach 3 
okręgu wrócili do pracy, pod warun- 
kami przez nich stawionemi. W in- 
nych kopalniach ma się także w tych 
dniach rozpocząć pracę. 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwaukee). 

— W gobotę ubiegłego -tygodnia 
spadła 28 letnia Małgorzata Szreder, 
osyszcząca okna na drugim piętrze 
domu położonego pod No. 308 Grand 
Avenue na ullicę i złamała kark. 

— Arcybiskup Heiss nie zezwolił |  — Gwoździarze spółki „Kimberly 
na otworzenie kościoła św. Jadwigi |* C0“ w Sharon, Pa., wrócili do 
w przeszłą niedzielę, pomimo iż | PSS) PO oeme, jaką „w roku ubie- 

p 3 głym dostawali. Sirajkerzy cieszą 
różne komitety parafian go o to| *. k 
OR ! Sig z swego zwycięztwa. 
prosiły i każdy się pozwoleństwa 
spodziewał. | Pożary i Nieszczęścia. 

W Wappioger Falls, N. Y., spaliła 
się w środę ubiegłego tygodnia przę- 
dzalnia własność Franklin-Dake Kom- 
panii. Strata wynosi $100,000. 2 
robotników utraciło wskutek požaru 
pracę. 

— W wielkim składzie materya- 
łów piśmiennych i drukarni spółki 
„„Crocker & Co., na Rash ulicy w 
Sau Francisco wybuchł pożar w dnia 
8 bm. W niezmiernie krótkim cza- 
sie ogarnęły płomienie cały budynek, 
tak, iż nie było można nie z niego 
wyratować. Strata ogólna wynosi 
$500,000. Przy pożarze nie obeszło 
się bez nieszczęścia. Czterech człon- 
ków Straży ogniowej zostało zasy— 
panych w gruzach muro, który się 
wywalił, Wydobyto ich wprawdzie, 
lecz dwóch już nie żyło,  Nazwi- 
ska ich eg: Marcin Hannan i Piotr 
Heaty. 

— W lesie niedaleko od Oconto, 
Wie., rozszarpały niedźwiedzie wie- 
wiastę i dwoje dzieci, szukających 
tamże zabłądzone krowy. 

— W Stillwater, Nebr., zniszczył 
pożar w dniu 9 bm. przędzalnię 
A. B. Sutton’a. Strata $25,000. 

— W tym samym doiu spaliła 
się fabryka sprych i heblarnia To- 
wasza Thompsona w. Williamsport, 
Pa. Strata 50 tysięcy dol. 

— W Chippewa: Falls, Wis., ule- 
gło pożarowi w tym samym dniu 
10 budynków. Strata 15 tysięcy 
dol. Kilkanaście osób poparzyło się 

— W Pierce powiecie, Nebr., 
sroży się pożar preryowy. 

— W pobliżu Bismark, Dak., 
palą się także prerye. 

— W Chico, Oal., spaliły się w 
dniu 10 bm. dwa spichlerze, w 
których się znajdowało 50,000 mie - 
chów pszenicy. Dirata wynosi 125 
tysięcy dol.; zabezpieczenie jest 
bardzo nieznaczne. 

— W Kopalni należącej do spółki 
Godfrey i Clark, właścicieli pa 
pierni w Tarentum, Pa., nastąpiła 
w niedzielę eksplozya gazu ziemna- 
go, wskutek której trzech robotni_ 
ków zostało PERI pop*rzo- 

nych. 

W Willows pod  Davisville; 
Col., wybuchł w d. 11 bm. pożar, 
który zniszczył wszystkie domy 
znajdujące się pomiędzy bankiem i 
hotelem Crawford House. Strata 
wynosi $100,000. 


Przestępsta.w 


W Washington aresztowano w 
tych dniach 8 Włochów (pomiędzy 
nimi dwie niewiasty) trudniących 
się wydawaniem fałszywych  pienię- 
dzy. 

— W dniu 8 bm. został w Belle- 
ville, I, skazany na Śmierć Noah 
Morriman, który w kwietniu rb. 
zabił swoją żonę. 

— Z La Crosse, Wis., donoszą iż 
w pobliżu Galesville uwięziono w 
dniu 8 bm. Jamesa Kelly, który w 
kilka dni przedtem zamordował w La 
Crosse niejakiegoś Patricka Kennedy. | 

— Z Minonk, Ill., wyjechał w 
dniu 1 bm. W. Gay, tamtejszy han- 


— z 


Bunt w St, Louis. 


Z powodu strajku woźnio kolei kon- 
nych w St. Louis, trwającego od 
przeszło już tygodnia, powstały w 
mieście tem znaczna rozruchy w 
dniu 8 bm. Około 10,000 ludzi zgro- 
madziło się o piątej po południu na 
Pine ulicy, pomiędzy 5tą i 10tą u- 
lica, i w mniej jak 10 minutach zo - 
stało dwedzieścia wagonów kolei 
konnych zniweczonych lub też wy 
kolejonych. Bvły to wagony czie- 
róch linii — Union Depot, Gravois, 
Mound City i Tower Grove-na któ 
rych to liniach służba kolejowa za- 
strajkowała, Kompanie kolei najęły 
innych ludzi, którzy usiłowuli do- 
prowadzić wozy na miejsce przezna- 
czenia. Gdy pierwszy wagon przy- 
był do 6 ulicy, pospólstwo zatrzy 
mało go, przecięło szleje i lejce i 
pognało konie czy też muły w po- 
boczną ulicę,  Woźsieg pokito, i 
zrzucono z woz”, następnie popzhnię- 
to wagon, znajdujący się tutaj na 
male: spadzistości, który przejechał 
przez leżącego na ziemi wożaicę i 
następnie się wykoleił, Tak samo 
postąpiono z drugim wagonem. Woż- 
nica i konduktor zdołali uciec. Po- 
spólstwo zapełniło tymczasem całą 
ulicę, Każdy wóz Xo!ejowy doznał 
podobnego losu. Dziesięć z nich 
zostało potrzaskanych, tak, Że juž 
niepodobieństwem jest je wyporzą— 
dzić. 6 mułów zaś zostało tak po- 
kaleczonych, iż trzeba je było za- 
strzelić. Gdy bunt się rozpoczął, 
znajdowało się tylko 2 policyantów 
w pobliżu; gdy zaś ich więcej vude 
szło było juž po szkodzie, Super- 
iotendent „Union Depot“ linii został 
tak uderzony przez jakiegoś czło- 
wieka, iż rungł o ziemię, jakoby był 
zabity, Gdy policya rsiłowała are- 
sztować napastnika, powszczęła się 
między nią i pospólstwem bójka, w 
której napestnik został trzy razy 
rzucony o ziemię i dwóch policyan- 
tów zostało poranionych cegłami, 
Policya zdołała go nareszcje upro- 
wadzić, lecz w drodze jeszcze mu- 
siała się bronić przeciw pospól 
stwo, z którego 6'czy 7 otrzymało 
rany. Tymczasem usiłowano spalić 
wykolejone i rozbite wozy, lecz uad- 
szedł cadział policyi, który począł 
rozpędzać pospólstwo. Na każdym 
prawie narożniku rozpoczęły się bój- 
ki i aresztowano wskutek tego oko - 
ło 50 osób biorących w nich udział. 
Burmistrz miasta przybył va miej- 
sce rozruchów i o mały włos byłby 
został uderzony cegła.  Nadeszło 
wkrótce jeszcze 200 policyantów, 
przed którymi pospólstwo poczęło 
ustępować, wybijając po drodze okoa 
itd. Około godziny ósmej zapanowa- 
ła nareszcie spokojność, 


I w innych częściach miasta za- 
szły podobne sceny. Tu i owdzie 
zostały okna powybijane, wagony 
wykolejone itp. Dla bezpieczeństwa 
miasta ustanowiono jeszcze 200 spe- 
cyalnych policyantów. 


W dniu 9 bm. przed południem 


było wszystko spokojnem w St. iS dy WSA 
Louis, lecz pó południa nastąpiły dlarz węglami, udając sig w po- 
znów. znaczne zamieszki. Nasam. | dróż do Streator, Iil., z powodu in- 


teresów. Miał sig wrócić w dniu 
następnyw, lecz dotąd się nie zjawił 
i poszukiwania za nim były bezsku- 
teczne, Władze obawiają się, że 
steł się ofiarą zbrodni, gdyż wyjeż- 
džająe miał znaczną sumę pieniędzy 
przy sobie. 

— W Urbana, O., otruła w tych 
dniach swoje dziecko i następnie 
siebie niejakaś W. MoCluskey. 

— W Eau Claire, Wie., został 
skazany w doiu 8 bw. na dwa leta 
domu poprawy niejaki Edward 
Monroe, za skradzenia konia i woza 
w miesiącu czerwcu. 

— Z domu poprawy w Santa Fé, 
N. M., usiłowało w piątek po po- 
łudniu uciec 25 więżniów, którzy 
pracowali w podwórzu więziennem; 
dostali się już: do bramy, lecz zo 
stali przyjęci przez straż w taki 
sposób, iż 23 się poddało. Dwóch 
usiłowało uciec do poblizkiego boru; 
puszczono się w pogoń za nimi, 
podczas której raniono ich wystrza- 
təmi z rewolwerów a następnie 
schwycono. 

— W Wesley, Rhode Island, 
zastrzelił w dniu 10 bm. Ryszard 
Oryle swoją żonę i wystrzelił na- 
stępnie do siebie, lecz zadał sobie 
lekką tylko ranę. Przyczyna zbro- 
dni nie jest znaną. 

— 2 Cedar Rapide, Ia., donoszą 
pod d. 10 października: Tutaj ode- 
brał sobie dzisiaj życie przez po- 
wieszenie 16 letni Antoni Paaliska; 
7 mil ztąd zastrzelił się farmer 
Józef Tripkasz z powodu niesnask 
domowych, a agenta od maszyn do 
szycia Józefa Strylskiego napadnię : 
to w pobliżu miasta i obrabowano. 


przód powstuł rozruch na Chouteaa 
Ave., gdzie pospólstwo wykoleiło znów 
kilka wozów i poniewierało kondu- 
ktorów i woźnice. Następnie uderzy- 
li strajkerzy oa kilkanaście wozów 
Union Depot linii, oddalonych o kil- 
ka kroków od głównej kwatery po-. 
licpi. I tutaj zaczepiono służbę ko- 
lejową; jeden z konduktorów został 
tak peniewierany, iż bez-przytomny 
upadł na ziemię. Strajkerzy nie u- 
ważali nawet przy przewracaniu wo- 
zów na to, czy się w pich znajdo- 
wali pasażerzy, lub też nie, i wska- 
tek tego zostały dwie damy, które 
na moście na 12 ulicy .nie zdołały 
dość szybko wyskoczyć z wozo, 
zpacznie pokaleczone. Nadeszła po- 
licya, która arzsztowała kilku straj- 
kerów i rozpędziła reszię. 

O godzinie Zgiej wybuchły rozru- 
i wprawdzie na 
przestrzeni pomiędzy 9 i 14 ulicą, 
Tutaj zostało 12 wozów wykolejo- 
aych, konduktorzy i woźnicy ponie- 
wierani, konie i muły od wozów od- 
cięte i puszczono na wolność. Późa 
niej powtórzyło sią to samo na O'Fal- 
lon ulicy, Następnie złączyli się 
strajkerzy z Cass į Ave. O’Fallon uli- 
cy i dopuszczali się różnych prze. 
stępstw po ulicach, wskutek czego 
prawie wszystkie składy zostały zam- 
knięte. O tym samym czasie powstał 
rozruch na 8 ulicy, gdzie pospólstwo 
zajęło sig wykolejaniem wagonów 
Liadel linii. 

O trzeciej godzinie otoczyło ma Stod- 
dsrd Ave. około 50 ludzi wóz Union 
Depot linii, wskutek czego wywiązała 
się bójka podczas której policyant 
Hannon zastrzelił niejakiegoś John'a 
Havey. 

W sobotę nie dopuścili się straj- 
kerzy Żadaych nadużyć, lecz w nie- 
dzielę zatrzymali na Broadway kolei 
8 wozów i odpędzili konduktorów 
i woźnice. Policya nadeszła natych- 
miast i aresztowała 12 z pospólstwa, 
Na innej miejscowości na tej samej 
kolei rznoano kamieniami do prze- 
jeżdźających wagonów i potłuczono 
okna. Nagromadzono także dużo ce- 
gieł i kamieni va torze, które jedna- 
kowoż przez policyę zostały usanię- 
te a vaozelnioy biorących udział w tem 
bezprawiu Zostali aresztowani. 

Wydział wykonawczy „rycerzy pra- 
cy postanowił ofiarować władży 
miasta 800 członków tego Btowarzy- 
szenia, którzyby jako policyanci spe- 
cyalni pomagali władzom w utrzy- 
mywaniu porządka, 


Apacbesy. 

W wielu powiatach terytoryum 
Arizona wynaleziono stare prawo 
wyznaczające $250 za „scalp** (skóra 
z włosami zdarta na znak tryumfu 
z czaszki nieprzyjaciela) indyański. 
Na mocy tego prawa, które właściwie 
jest tylko rozporządzeniem komisa= 
rzów powiatowych, zbierają się osa- 
dnicy i skotarkowie (cow boys)z Co- 
chise, Pima i Yavapai pow.w oddziały, 
które będą Ścigać Apachesów. Ko 
misarze powiatowi podwyższyli zresztą 
nagrodę za „,scalp** indyański na 
6500, gdyż widzą, iż to jest jedynym 
środkiem do pozbycia się Apachesów. 
"Osadnicy postanowili sami sobie 


pomódz, gdyż władze wojskowe bar= 
dzo niedbale w tej sprawie postępu- 
ją. Wytępienie czerwonych szatanów 


jest ich hasłem, 


Sprawy polskie i słowiańskie. 

Śledztwo w sprawie Klary Gro- 
salonisty 
„Józefa Groblewskiego w Brooklynie, 
zostało w dniu 8 bm, ukoń- 
czone przez „coronera' Menninger. 
„Jurj“ uznała, iż niewiasta ta umarła 
wskutek arszeniku, danego jej przez 
jej męża Józefa, któremu w zbrodni 
tej pomagała służąca Winifred Hanley. 
także oskarzony o 


blewskiej, drugiej Żonie 


N. Y., 


Groblewski jest 
zatrucie pierwszej swej małżonki. 
— W dnia 8 bm, 


k Go”, 
miechów z solą ważących przeszło 
600 fantów. 

— Polski chłopiec, 
w kopalni węgli Łukasza Fiddler w 
Shamokin, Pa , który był zatrudnio- 


ny zbieraniem kawałków łupkowych 
potknął się podczas pracy w dniu 
9 bm., wpadł pomiędzy walce i 


został rozmiażdżony. 

— Pan Stanisław Wejna, z Sha- 
jaokio, Fa., donosi nam co następuje: 
W kopalni węgli w Mounth Carmel, 
Pa, został Jan Drzycimski, pocho- 
dzący z W. X. P., tak niebezpie= 
cznie skalaczony, że po ledwie trzy 
tygodniowem męczeniu się umarł. 
Pogrzeb odbył się w dniu 5 paźdź. 


Kronika kościelna. 

Telegram z Rzymu donos, iż 
przew. ks. Quigley, wikaryusz jene- 
ralny dyevezyi w Cbarleston, S. e. 
zosta? zanominowany przez% Ojca Św. 
dcmowym prałatem jego z tytułem: 
Monsigner. Pierwszy to ksiądz w 
stanach poładniowych, który dostąpił 
tego honoru. 

— Z Nowego Yorku donoszą pod 
dniem 7 października: Ksiądz. pe- 
wien, który o trzeciej godzinie po 
południu opuścił dom kardynała 
McCloskey, wówi, iż kardynała Śmierci 
można się spodziewać w każdej 
chwili; jest bardzo słabym i pajdłu- 
žej może Żyć tylko kilka dni. 
Przyczyną słubości jest podeszły 
wiek. À 

Pod dniem 10 bm. donoszą: 
Kardynał McCloskey zakończył dziś 
rano życie w kilka minut po godzinie 
pierwszej. 

— Z New Yorku donoszą także pod 
dniem 10 października: Lekarze 
Rango i Townsend balsamują zwłoki 
Śp. kardynała McOloskey, które na- 
stępnie zostaną przewiezione do ka- 
tedry, w której pozostaną na kata- 
falku aż do czwartku, W tym dniu 
o godżinie 311 rozpocznie się nabo* 
żeństwo żałobne. Przew. arcybiskup 
Corrigan będzie celebrował mszą 
żałobną; mowę zaś będzie miał przew. 
arcybiskup Gibbons z Baltimore. 
We wtorek i środę o 4 godz. po 
południu i w czwartek «o godz. 9 
z rana odśpiewają księża oficium dla 
zmarłych. 

Zwłoki zostaną umieszczone w 
sklepieniu pod Katedrą, gdzie się 
także znajdują -zwłoki Sroybiikipa 
Hughcs 


Kardynał MeQloskey. 


John McCloskey urodził się w 
Brooklynie w dniu 10 marca 1810, 
studya teologiczne odbywał w kole- 
gium w Mount St. Mary, a ode» 
brawszy w dniu 9 stycznia 1834 r. 
niższe Święcenia, udał się do Gre- 
goryańskiego Uniwersytetu w Rzymie, 


gdzie odebrał swięcenia kapłańskie. 


Był przez niejakiś czas kapelanem 
pastępnie proboszczem przy kościele 
éw. Józefa w Nowym Yorku; w r. 
1841- został zamianowany przez 
biskupa Hanghes prezydentem nowo- 
utworzonego kolegium ów. Jana w 
Fordham, N. Y., lecz wyrzekł się 
tej godności już w roku następnym, 
aby znów objąć zarząd gminy Św. 
Józefa. Licząc dopiero lat 34, z0- 
stał w dnia 10 marca 1844 [w ro- 
cznicę swych urodzin] konsekrowa” 
ny biskupem jako koadjutor biskupa 
a później arcybiskupa Hughes, o~ 
bjął w roku 1857 dyecezyę Albany, 
stał się w r. 1864 następcą amar- 
łego arcybiskupa Hughes i został 
w dniu 15 maja 1875 przez Ojca 
św. Piusa IX, nominowany kardye 
nałem. 

Nowe czasopisma, powstające w 
Ameryce „jak grzyby po deszczu 
a nie rokujące długiego życia, obu- 
rzają się na „Gazetę Polską'', po- 
nieważ w ostatnich numerach potę 
piła niegodne postępowanie ludno- 
ści polskiej w rozmaitych miejsco- 
wościach, jak South Bend, Toledo, 
Lemont, Milwaukee i Cleyeland — 
w którem to ostatniem mieście na- 
wet ksiądz Kołaszewski zagroził ex- 
komunikacyą tym, którzyby na nie- 
prawne cele użyć mieli dynamitu. 

Jest faktem niezaprzeczaloym, że 
lud polski w ogóle potępia podobne 
wybryki rozjątrzonych namiętności 
i się ich wystrzega; jest atoli też 
faktem udowodnionym, że od nie- 
dawnego czasu zaczynają się oka- 
zywać pomiędzy niektórymi Pola- 
kami dążności socyalistyczne i ko- 
mnnistyczne, podsycane zwłaszcza 
przez ludzi przesiąkłych podobnemi 
ideami, którzy będąc miesiąc lub 2 
tylko w Ameryce, nie znając bynaj. 
mniej stosunków tutejszych, obierają 
się niby-to przewódzcami narodo» 
wości, starają sią burzyć lud i siać 
niezgodę i nienawiść pomiędzy Po- 
lakami. 

Póki podobni ludzie nie poczęli 
się tutaj zjawiać, póty nie słyszano 
o zajściach narodowość naszą hań 
biących; Polacy tutejsi żyli zgodnie 
i spokojnie, słuchali przykazań 
Bozkich i Kościelnych i rady ich 
dusz-pasterzy, którzy im niezawo= 
dnie nie złegy nie doradzali ani i 
teraz nie doradzą. 

W zaiste piękny sposób starają się 
owi „Samozwańcy** krzewić jedność 


został zabity 
w Bay City Ksź mierz Andrzejewski. 
Pracował w žapie spółki „Bradley 
gdzie nań spadło kilka 


pracujący 


"57 u >= z * 


i braterstwo i cżywiać narodowość. 
Iż starają się tylko zamydlić lu 


no. Dziwna to rzecz, że 


gielskim, niemieckim, 
czeskim itp. 


czą, aby redaktorowie 
czasopism w jednej i 
chwili mogli sobie podobne 
wymyślić, 


były nieprzyjazne Polakom. Na 
dowód tego podajemy tylko Pu - 


nigdy nieprzyjaźnie przeciw Pola= 
kom nie występowało i bardzo czę- 
sto ich broai, a które w ostatnich 
tygodniach Polaków biorących udział 
w ostatnich zajściach potępiato.— 

Podług naszego zdania powianyby 
czasopisma sprzyjające buntom i do 
takowych podburzające, być wzięte 
pod dozór policyjny. My zaś zre- 
sztą nie życzymy sobie żadaych z 
niemi styczności. 


Zóć dostawszy się do kanału 


niewłażciwego spowodowuje dolegliwą szko- 
dę. Ból głowy, zatwardzenie, boleści wątroby 
i żołądka, żółtaczka, tkliwość są jej wyni- 
k'em. Kilka doz HOSTEKTTER'A STOMACH 
BITTERS usuwają te choroby i zapobiegają 
dalszemu uszkodzenia. 84 dobrym środkiem 
przeczyszczającym, gdyż działanie ich nie wy- 
wołuje rzoięcią po kiszkach Regulnją zar:- 
zem wątrobę i wzmaczizją ją; że zaś nieroz- 
sądnym jest tea który nie zwaź1na nita tc- 
go organu, gdyż przez aaniedbanie go można 
wywoł ć niebezpieczne skupienie się materyl 
i wątrob'ane wrzody, d'a teg» teź vowinien 
każdy choru'gcy na wątrobę począć używać 
„Bitters* za wczasu. Kto tógo nie czyni utru- 
dnia walkę z chorobą. Febra i ograszka, ren- 
matyzm, choroby nerek i pęch:rzyny bywają 
usneate przez wyborue to lekarstwo i po- 
mnsżające się słabożc! podesziego wieku uko- 
jone. Można go także użyć korzystnie pod- 
czas rekonwalescensyi, gdyż przyczynia się 
do szybkiego powrotu sił. 


BG” Kto przysłał z Burk Falls 
dwa dolary na Gazetę? Nazwisko 
nie bgło podane. 


DOBRZE odpowiedzialay r z e ź- 
nioki interes jest do sprze- 
danis. Bbžszej wiadomości udzieli 

MICHAŁ MAJEWSKI, 
cor. Milwaukee Ave. i Noble Str., 
(41—43) CHICAGO. 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Publiczności polskiej 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


SktadiPracywnia 


agi" Kościelnych i Na- 
rodowych i zarf, 
w różnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, | 
jako to, 
Rozety i Palki marszalkowskie. 


zawsze na składzie: 
aG-Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po. najtańszej 
eenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła» 
dzie, ząnim pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMIŃSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


Etablirt seit 1851. 


Henry Schoellkopf, 


No. 282—234 Ost Randolph-Str. 
zwischen Frauklin- und Market- Strasse, 
ompfiing soeben wieder eine Parihie: 
Frischer Neuaaugen und. Stockfisch, 
Marinirten Aalen and Forellen, 
Salzsardell=n und Sardeileu-Butier, 
Russ. Kaviar nad Kieler protten, 
Norweg. Kranter-A achories, 
Aechte Franzoesische Sardins, 
SE Sar tellen in Buechsen; 


Franz Eis: EB uad Oliven, 
Feinstes Mohn- Olive s 
Aechter Weinessig und Duesseldorfer Senf, 

eberwu 

Aęchte Braunachw, Cervelavworet, 
Italianiechs Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Neuschateler- Kaese, 
Aechten Emmenthaler- and Kraueter-Kaese. 


Franzoesische Kath. Pisana 

Getrock. Birnen, Kirschen, Heilderbeeren, 
Deutsches Z wetschnenmne 

Mohknsamem, Kuemmel, Roriander, 


alles zu a. billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf 
Wholesale and Retail Grocer. 


HAMBURGSKA - BREMENSKA , 


Kompania zabezpieczenia od 
'ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1853. 


ć Witkowski 1 Afęl, 


agenci. 


174 La Salle ul., Chicago, Il. 


P. P. Okoniewski, 


0% MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO 


— + 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stolowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa 
nych. 
Reperscye wykonywa z roczną gwaranogą. 


| a 


dowi oczy, widzimy z ich twierdze= 
nia, iż pisma niesprzyjające Polakom 
wymyślają tylko podobne zajścia, o 
jakich w ostatnich czasach donoszo- 
prawie 
wszystkie główniejsze gazety w A- 
meryce, czy to wychodzące w an- 
francuzkim, 
języku podały w je- 
dnym i tym samym dniu wiadomość 
o zajściach w Qleveland, Milwaukee 
itd. Niepodobną przecież jest rze- 
wszystkich 
tej samej 
rze zy 
Niepodobną także jest 
rzeczą, ażeby wszystkie czasopisma 


blic Opinion, czasopismo angielskie 
wychodzące w San Francisco, które 


HOTEL J.A. Ganzke ` 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIE60, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy. 
258 obory str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - 7uinois. 


. AOT Eb- 20 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 
John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str. 


Bandai] 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Jwa- 
szyny na nieforemne krzyże, Ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 


rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- . 


czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jsk najakuratniej 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


sw”Trampów nie przyjmuje się. 
544 Grand Str. 


i NEW YORK CITY, NY. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 
KATALOG KSIAZEK NO ESR zy 
drukowanych w drukarni „Śazety Polskiej” domu. Bien waa powias powiastka © ubo JRE [a 
i pee s ulimie, córce płci f 
W Ł. DY NIEWICZA, 93. pm p nine rycerzu złotoskrzy! Mica o 
W CHICAGO. | TĄ ECCE e 
po 4. TANIEC ERC. Opis wszystkteh stanów 
jeżn aż do km 
i. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ: | aA a OZ e: RAA e TE % 


ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku z opisaniem każd: 

wyrazu, jak się ma wymawiać; w. ameme 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sg 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
m O 4 NOP EO AWAKE RCIE c. 65 


2. ŻÓŁ TY GENERAŁ, z a geod 

8. KSIĄŻKA DO NABOŻ ZŃSTWA PE: 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całej róku, do 
Mszy św., Spowi osa, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, eśni 
łacińskich, 4 plesni rcti Eaentiarzyk a, 
vydanie dla kobi 1.50 

„ BIALI CORAN s z Sena |. 
skreślił Jan Sygma pa c 5 

5 GAŁĄZKA ah. ponedó pae ii 
linę z L. Wilkońską.. 

6. PIĘĆ P. ATE JEDNO R. Wielka = 
a wsponief ojczystych, spisana przez Ia 

ora! 


4% EWAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla Avieci, osobne cp 
chłopców i oschno dla dziewcząt po.. «8 

è. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna ar 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..©. 80 

3. ELEMENTARZ POLSKI, czyli pa E czyta- 

nia, pisania i rachowania dla szkół katońcko 
praos w Ameryce, einas W. ne 
PE 3 c. 25 

10. M AŁY ELEMINTARZYK Polski wyptaco- 
2 NA, DYGIOWARK Shana: pci c. 8 

-1. KATECHIZM dla pees katolicko polskich w 
Ameryce.. c. 8 


„R. PIRENA HISTORYA o - cierpliwej Z 


córce króla Antoniusza 
18 RÓŻANTAO e ee zn 2 


z módlitwami na ONE 
kilku pieśniami do Matki Boskiej TY pe 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.. 
6. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE sie 
szpie ga przez Alex. ST me YJ r, 5 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAW. 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SNIAŁYJ krój 
polski, przez Alex. Bednawskiego........ c. 
17. WIEBRĘ A zo aa] mafia opowiada 
o organisty nciez. szo 
zk p Gawrzyjelski.. MANR ma 
18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w p 
rycc przez W. Dyniewicze. 
19. POWINSZOWANIA dla rodziców 1 anyes 
drogich osób....... y 


20. PROROCT WO Michaldy, królowej: ze ays z = 


21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów.. „.©, 1B 

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo.. «c. 10 

23. DOKĄD IDZIESZ.. c. b 

4. LIST pro BURZY, epizod z z wojn 
francuzko-pruskioj ...--+2« «ss .+« osseo 

25, MYNHAUSEN nowy, ten z długim |. 
czyli dziwaczne podróże i figle... .--« -. c. 10 

20. HRABIA PAROBKIEMU KMIECIA, poześć 
wycięgnigta z Ramot Rapoteów, ac 


skiego. 
27. JAK | ORLIK, znaleziene. dzi Jecke. w pati 


28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA. . „e. p 

29. BUTY DZIADIJNIA, opowiadanie Jama, z 
charyasiewicza 

30 GABRYEL aaua ven wojownik 
polski.. c. 10 

1 KALAMBU RY czyli dowcip 1 „prawda "ala 
rozrywki i pouczenia. c, 10 

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pleśni 
narodowych.. 

33. GORZKIE ŻALE yli Pasza. 

34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. . 

35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye.. ep 

36. DWIE MSZE I NIESZPORY po poólskp NESS 

27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez roike, kochającą całem sercem ję sę 
znę i jej bohaterów...... EEROR +) 

8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień % Lutego, 1846 
Es w pzosnia 1. i Pow oka Pea z L. Wii 

v m s... 


10 
89. KATECHIZM A ©. 25 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z z Niedalekiej prz 
ezłości, Nowela przez M. D. Chamski 
Noc na pobojowisku z wo ny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 1 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicie, przetłumaczył z * wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4 Zbieg „ 25 
4i. O JANIE TWARDOWSKI! wielkim czaro- 
wniku i jego seprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Ozarownica, o spaleniu 14 mniema- 
»ych czarownic w Dorudhowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna..............--. c. 80 
, OPOWIADANIE eS; o siasio zie 
wnem łóżu.. 
43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. ©. r 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ludzkich, z po "m - H. 


5 


Bulskie go i H. Górskiego.. ©. 10 
45. KORONKA na cześć nie okalane o poczęcia 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy...... c. 8 


4. HISTORYA o siódmiu mgdrcach ....... c. 8 
46. SKARB W. ATASKI, mocno i sh; szt «A 
wna. 
48. KRW. AWA "NGC... J6. s 
49. LIST Agatona Gilera | o y organizacyi Polaków 
00 7. A E e a |* 10 
. JASKINIA BE n Rosje w a pug oprawie z 
złoconym tytuli 0 
51. JÓZEF KONTUSZEWSKI. apai 
czasów oe Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbvżanin c. 8 
52. KWIAT PRERYI mi AL GF czykami, po- 
wieść R zachodnio- ką ki, Ch. A. 
Murra Ba rzeżpżona na Poleki e przez Józefa 
Betkowe pepe w mocnej oprawie ze a. 
da ttn 1.25 


g 


34. e porze sgo i nowege Testamentu = 
Historya biblijna dla ezkół gaidh z 10 
obrazkami, m. =» Bo Polosty zy Ar giptr, 
oprawna w oz 


8. ZOFIA KOSSAKOWŞKA, powieść historyczna. 
«© OPRAIETI OPOWIADANIA OBÓŁOWE rzez 
reda Barwińskiego pr 


mocno 
c. 40 


57. Z z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przy A i przygody na ppe 
1 na morzu opi ep oppe.. 

58. GRATULANT, oraz kan weselne dla słać 
dzieńców i druioów, aega © oz | 
na wesele — Oracye weselne — Mo rz 
wyjazdem do kościoła i przed Ebem. — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczeje—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne..... c. 85 

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 

60. LISTOWNIK Polsko-Amerykański. ają 

jey y: Nankę pisania listów i 

ścia, wzory li tów. „b wszystkich przypadkach 


pisujące, ` powi 187: 

szcie listy sławnych mężów, Sobi Bieskiógo Ko 

écinszki, Poniatowskiego, Mickiewi 

wackiego, Krasińskiego, zo, Szajnochy, | R 

Krazzewskiego, Morawskiego i e 

szczególnie zastósowęzy me 

Polaków w Ameryce.. 208 Ps ZPO 
61. KONATYTUCYA 3 Maja..-.------------. c. 10 
62. PRZEWODNIK do pisania listów sza 

oraz tyczących się ożenia i zamążpójścia ..c 
638. POJEDYNEK m z Bogusławskiego i mą 

u Iwana Groźn = a 
64. TAJEMNICE Różańca 

wydanie drugie. Pęczek te p a aeae .©. 0 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze a 

mnień lekarza turysty, przez Michała W 

WSKSEGO- 21 22 2252033 :90io0.0010609 05546000 c. E 
66. ŻYWOT ÉW. W. WOJCIECHA. skreślony pra przez 

H. Koszutskie pozewa. w Mielżynie z: 
67. KRAKO spie iewek ze źródeł etna- 

Tma 1 własnye notat zebrał woz 


68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
IAR SIĘ Bruchyłą. Powieść lugowa poznań: 
eko-amerykańska. Kapiesł Jan Niemir...c. 15 


69. ŻYWOT św. Patrycyusza.....--1+1++----- c. 1B 


70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mekes, 
ku. Napisał Władysław Hoppe.. 


71. PIOSNKI, DUMKI ł ARYE NARODOWE « 
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 
i OBRAZKI HISTORYCZNE 1r 


4. DZIEJE NARODU POLSKIEGO pmez J 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
O BP ZY WELT OWICE c. 40 


-= 
a 


„SYN BURMISTRZA. Obrazek z PE 
przeszłości, pązez F. Choińskiego.. ©. 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść 1 po 
przez Sierpińskiego.. 
77. MARCIN MRĄGA. Powiastka bis z 
md TYSŁYSE iej, pss e ma Grajneria. 2 
y 


78. HISTORYA o Ksi ciu St it räzio E synu 
jego Brącwiku Książę P y iy mebi a aa sea 

79. ABECADŁO z obiwzkami roje cz Dnie. 
= posskich w Ameryce. Przez 
WÓOBA. 2.56 s0%545po45 EE 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyje: olski. z 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne | -A 
wskazówki o domu i ET ak 
przez Gazetę Polską...-1---+++-+=-* *-** 

82. SOBIESKI POD Moa da zkój 
ciu aktach, napisana dla 
nocnej Ameryce. przez 

83. JAN III SOBIESKI, k kaćl polski, obrońca carae: 
ścia! fstwa pod Wi ~~O ATAT 

84. ZAMEK nad Czariem Soran. Powieść « ory- 
ginalna przez * ez OCE RETE. . 40 

INA św. Częstocho histo! 

85, A o sadu Dil verer - a cudowna 

czaninie Częstochowskim, na cześć c! chwa 


Boską a dobrym ludziom na eszenie opo- 
wiedźiana przez Józefa z pod Krakowa p : Ty- 
nami 10 


86. BARTOSZ GŁOWACKI. Zk Aaa 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów wa 
roku. Z trzema rycinami 

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo: 
dozżego Sierociński ZZ po pol- 
skiego i literatury. s Drakowene szkoł „ge 
skich w Ameryce, z maa t"ynastego at 
mocnej oprawie... 

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK.. 

89. STACYE czyli droj krzyża i Jezu met d EE 

rawiane w archi pok gnieźnie 2 igs 
Dsńskiej. Z catornastoma, rycinami.....©. 10 


| J. M. J. Księżka Koronkp, No- 
m nm s Litanie, Modlitwy y T Plodni do e gi 


oi. EUST TAGHIUSE, Powieść, 2 pierwarych, wie 


8% 
"WIARUSA, powieść 
Józefa z nad Obry e otyczjo 3 


1 
kita DWÓR powieść, przez Walnego 
mocno opra' z złoeca: e 

O Ró WEB RĄ O a EA 


101. = 12 REMY 1888, is the 200th an- 
of events tn hi- 


s 
se. 
m. KOSZYK: KWIATÓW. 
98. 
9 


r 
AW. World from DZE? T e 


102. ze we wsl, czyli strach ma wielkie ar 5 
108. PIERW. WQJNY ŻOWE. z dodat 
kiem lej wiad: e następnych c. 10 
104. PUNETOWANIA............ c. 10 

105. HIS igu siedmiy 

szko ant etuwi 

Zeytz, zakonika Piardeta.”........... 

106. JOZAFATA DOLINA Bs p 
napisa? x. Feliks Gomde. Krzyża- 
nowic, Byee Farwowaki skiej.......... «. 85 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 

pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwó- 
H dama paryzka. Opowfadanie lekarza fran- 
n E T Got „oko SE zacz RÓJ c. 5 

108. N Obrazki wepółczespe przez 

S. Bolesławiiż w mocnej oprawie ze ałocny m 
wtalikiejm AE BE AL R 80 

10. z WIEC Przez Autora 

sa i Korsyka Kwi» 

110. JASNA GORA CZ POREOWEBA, „sdscędą 
przez Karola r a % 

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców ych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza .. kę 35 
w mocnej > ze ioc onym tytan: 
kiem...... 

112. „ARYTNETYKA. czyli ki książka Bale 

posikich w 
podłag arytmetyk AE A Krimer 
yniewicz, w mocnej oprawie..... 

113. RINALDO RINALDINI, sławny reer 
rozbójńików XVIII wieku, jeg: - „R LĄ 
warzyszów czyli tejemnice p ma 
agii Włoch. Oena pojedyńczego 


Ma 24m) wo" ze papa (tale 


lis. z "PRZYGÓD TUŁACZA. w wyj twe po 
am | krajach opise? W. Kar mei. Cena 
pojetyńczege egzemplarza. c. 25 


115. KSIĄŻKA TOROWA. Zawiera : i 
wiadeni odróżnego o strasznie dziwnem 
a pod bylan dnia 6 maja 


ie B Djsbeł w łóżk jow 

. a w u 

era 8. Van Bergh. 4. Teodor, „Be 
rów, powieść korey inbeka, przes 


ypruwa s mn 
skjoelda de bieguna północnego ..--..- e2 

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą szyk GyTu 
llk e e przygoda Bertr zamku. 


eT OE a E +» 
117. ŻYWOT r ae Panay Matki mma 
ciela przez 


118. PRZYJACIEL DZIECI ka aka do czynia 


owy rzy dla szkół 1 ch w mn M 
BE” 
119. POWRÓT : z WOJACZKI, owi instka z eza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 16 
190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1808 r., zdarzenie prawdziwe mz 
Wł. Czaplicki.... 15 
191. KUCHARKA POLSKA i AMERY KAŃSKA 


na tanie i sma y 
potraw, a ZE zup, sosów, jarzyn, 
potraw migsnych i pestnych z uw dnie- 
niem potraw polskich, a mianowicie bar- 
szczu, bigosu, zrazów, acc 1 payu a- 
merykańskich itd.. c. 60 
1%. POJATA oórka Lexdejki, «wo pna w 
XVI wieku, romans histerycany 
natówicza, w mocnej —— iz Poźiwanyw 
tytulikiem .. .. . $1.75 
288. INAUGU RACYA Grover Qiereleuda, pier- 
wszego, po 24 latach z stronnictwa demokra- 
tycznego, wy pozę prezydenta grzać Zże- 


noczonych, w dniu 4 marca 1885 r..... c. 5 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci....... e. 25. 
1%. ŚŚ. CYRYL i METODY Apostołowie: So- 
126. UTWORY kapitana Ręczyfńskiego Tind : y 


127. SUDZE BECEZŃCIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 


128. PISANKI e FZNYTRS zda poppen 
ke. Schmida . 16 


NC SOBIE  POŚCIELESZ, tak wię Ept ri 


1%. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Stary, 


.«. 
183. s ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 
przez W. Anczyca.. 
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w Aa 
AA m opowiadanie Wisłockiego.... c. b 
KRÓTKI RYS, początku rozwoju pei 
gĘ" stanu Instytucyi za u Kazimierza 
w Paryżu ier erat mia 'W-bnej m 
tki Teofili Mikułowskiej ..-.---------» 15 
138. KRWAWE SENDIT, powieść napisana 
przez W. 
187. ROZMOWA POLAKA : z ; KASEUBĄ. nE -4 
188. -= GARFIELD, albo Praca i Osota, 
DW: poue faktów przez Teo- 
lẹ Samoliósk O 
1%. NOWY SOW. AŁ i awantury jego py 
biony ośmin obrazkami. Cen: 40 
w mocnej oprawie, ze I macie sytidskiea 


140. TARŁO, powieść z dziejów polekich przez 
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze nę 
conym tytulikiem .......-..+--+-+-+«+=+» 


141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Oena ..... e. + 
i. NA DALEKIM ZACHODZIE, wa w. 
| Ta . 19 


143. PIERWS? Y ROCZNIK T. nika Powie- 
ściowo-Naukcwego, obeimujęcy 882 stronnioe 

e sę a druku na p'ek ym papierze, o- 
mA 54 m Kae mocno w 


rek, ze złoconemi mz al który 
remmit nas'ępujące powieści: Ozartowska 
Góra , Bezimienna, Córka ph Krwa- 


we sieroty, Obrazek z ziemi naszej, Pertyjka 
sztosiks czyli zakiad wygrany, onsi Rąsiedzi 
Poczciwi ludzie, Cnota i wina. Szymek ł 
Handzia, Pięr«sze pycha — drugie takom- 
stwo, Bóg nie opuści, kto się nań spukci, 
Szymon z Zawiklu, Pisanki wielk: no mJ wie- 
le powiastek czysto polskici=lndowych, o 
brszków m I buśni i wiele opisów 

Mis stoat (Fowiebci te w 
Ni od aeae AB premna ad 


144. GROBY NA STEPIE. Oponiasaas z życia 
ameryksńskiego. Przeloży! Karó! zi 1 
e.l 


trzech pi 
ef" rg e 14 lutego pod Za 
, trzech dni w 


czynnym i mm znielki R ai éc 
m | we wszys unyc Wr- 
szawy (J. Ręszy ) = e 26 
146. Św. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
ieci. Przez ks. K. Kosłowskiego. ©. 50 

pły za 1 
147. TRZY og ych Ze znalezionego p 
pismu, wydał Józef Narzymski b0 


148 ZBIOR PIEŚNI dla srkół polskich wAmeryce 
z m |. dz 4 nauczyciel w Chicago mamę 


149. ARK LUBOMIR£KA 
sieroty polskiej w Paryżu aa HE 
150. KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli o 
sie wieży. Komedya w 1 akcie ze śpievsmi 
F. N. Kamińskiego, muzykę ułożył Fr. Zarem- 
c. 56 egzemplarze $1.00 


151. POWIEŚCI LUDU episęne spodać (291 stron.) 
Zawiera: 1) Wilk | Skowronek; 20 dwunastu 
królewiczach zaklętych w ren 3) Lisi Wilk; 


4 stym panu co mist syva aka; 
an ;8) Piekne oczy; 7 Bieda; = ita: 


, $i 35 
151. PIEGŁO (Czy Jest? Czem RER £ ab 
się d o ni - 
I niego = dostać). Nupisaf Dh x 
182. PASEMA 
a ase tn EŃOA. Powieść przes 
Ta sama Ariela „ME ze złoconym jm 


163. A CÓŻ ROBIĆ? lastk zela i 
torzydskieg Pow. a przez J sg 
14. Lopi M skutki wychowania - 
tego na reli ył at wyenowania opar- 
dług źró pewnych Tomb»sz Wisoiewsk- 
0 
Ta<ama . 
z w mocnej oprawie ze złoconym vE 


155. LOS ZL 28. A potias Epen 


zgrczę tkci, 1 dotkl 

wość hedy, sku skuteczność s wiary 1 cnót, WZOro- 
wość mit bliwość prz T 
ści przez ks. A. nadoen . 30 


156. PROBOSZCZ KOKOLEWA.. podług Daudeta 
opracował Wiktor Kartows SJ 


Wiele zwyżej wymienionych 
z | książek sprzedaje się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie. 


-« in i W i 


POSZUKIWANIA. 


)OSZUKUJĘ swej żony Józefy z domu Więce 
i za mężuej BE dejerakie , O której juź około 15 


fat nie wam żadnej wiadomości, przebywać ma 


3 Jan Betlejewski, 
4045) 27 Sangamon Str , Chicago, Ill. 


ukująnaucsyciels dis Alberta, Minn., 
| r po polsku, po niemiecku trzy 
godzin tygodniowo i choć trochę po angielsku. 
Board darmo. Proszę się zg'osić do: 
Rev. Piotr Chowaniec. 
Swan River, Ledovx P. 0., Morrison Co., Minn, 


dn aa 
atoni Spitaiski poszukuje swego brata Kazi- 
Aierza Bpitalskiego, który wyjechał 13 mie- 
sięcy temu ze St. Paul za pracą. toby z Kodu- 
ków wiedział o miejscu jego pobytu, niechaj ra- 

* czy donieść do: Marcin Czerwiński, 
42—40 792 Cook str., St. Paul, Minn, 


oszukiję mego stryja Antoniego Pałukę po- 
zam z powiatu wągrowiecziego, W 2 
P. Ktoby z Rodaków znał miejsce jego pobytu, 
niech mi raczy U moe pos adresem: 

Franciszek Pałusa, dl Chapin st., Chicago, I1 


zukuję mego męża Edwarda Adamowskie- 
j: go, krawca, pochodzącego z Frysztaka z Gall- 
cyi. We wrześniu 1883 przybyliśmy razem do A: 
meryki, Mąż mój dostat pomieszania zmysłów Í 
został z Chicopee, Mass., wysłany do szpitala w 
New Yorku. Od tego czasu nie mam najmnie, = 
onim wiadomości. Ktoby s todaków wiedzia 
cośkoiwiek o nim, niech mi raczy donieść pod 
adresem: Maryanna Adamowska. 
care of Wojciech Tuieja, Chicopee, Mass, 
oszuknję w ważnym interesie hrata mego Mi- 
chała Marczyńskiego,pochodzącego z Jarosze- 
wa pod Żoinem pow. szubskiego, W. X. Pozn., 
który przybył do Amoryki w 1870 r. Ktoby z Ro- 
daków wia iato miejscu jego pobytu, lub on 
sam, niech raczy mi donieść pol airesem: 
Tomasz Marczyński, 221 Coit st., Buffalo; N. Y: 


z A WARZYSTWA POLITYCZNE” 
P% zycie pw się pod No. 8% 
Grand Śtr. E. D. w Niedzielę, duis 13 Paź- 
driernika, o godzinie tej wieczorem. Życzący 
sobie wyjąć papiery obywatelskie raczą zgłosić 
się po tykiety. 

T. KORNOBIS, Prez. 

E. ODROWĄŻ, Sekr. 


PBAWYGY TEATA AMATUASKI 


TOWARZYSTWA 
Jana IIIgo Sobieskiego 
w SOUTH CHICAGO 


— odbędzie się — 


w Niedzielę 18go Paźdz. 1585 


w hali p, JANA ROZYNKA 


Commercial Av, i 89 ul. 
— odegrane będzie — 


BŁAŻEK OPĘTANY 


Komedya w jednym akcie ze 
spiewkami. 
PU PRZEDSTAWIENIU 


BAL! BAL! BAL! 


Pocrątek o godz. mej wieczorem. 

Kasa otwarta O = odz. i 

Cens biletu 2óc. Dzieci niżej lat Idstu lóc. 

Tykiety można nabyć od członków Towarzystwa 
przy kasie. 


Do liczaego wapółudz'ału zaprasza 


KOMITET. 


Teatr Amatorski 
Towarzystwa Polskich Krawców 


w CHICAGO, II. 
— odbędzie sią — 
w Sobotę d. 24 Pażdziernika '85 


w Aurora Turn Hali, 


ma uroczystość pięcioletniej roczniey 
założenia Tow. Polskich Krawców w 


Chicago, Ill. 
Odegrane będzie: 


Obrazek ludowy w trzech aktach. 
PRZEZ 4*» 


Cena biletu od osoby 35c. Dzieci do lat 12tu 15c. 

Kasa otwarta © godzinie 7mej wieczorem. 

Początek o godzinie 8mej wieczorem. 

Biletów można dostać w składzie pana K. Dor- 
szyńskiego pod No. 690 Milwaukee Ave. 


POSROŃCZONEM PRZEDSTAWIENIU 


BAL! BAL! BAL! 


— Na korzyść Bratniej Pomocy, —— 
Do licznego wspótudziałn zaprasza szanowną 


polską publiczność. K OMITET. 


(41— 4ó) 


Potrzebujemy 


25 doświadczonych 
górników. 
Stała praca. 
Niepotrzeba się obawiać 
jakiejkolwiek nieprzyjemności. 
Udajcie się do: 
Miner T. Ames, 
123 LaSalle Str. Chicago, Iil. 
(ii—4) 


Potrzebujemy 


500 robotników do pracy przy 
czterech nowych kolejach budujących 
się w stanach: Wisconsin, Illinois i 


Iowa. Płaca $1.50 dzienvie, Praca 
kompaniczna, Stała robota na całą 
zimę . 


Potrzebujemy także 100 robotników 
do pracy w tartakacb: etc. Mamy ta- 
kže pracę dia ludzi chcących pracować 
w cegielniach, na farmach itd, 
Udajcie sig do: R. F. Christian % Co. 


284 S. Water st. cor. Luke, Chicago. 
(39—46) 


MAKA 


Jedyną prawdziwą mąką s „Vi- 
ctoria* młyna pod nazwą Smith'a 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St 

"Louis. 
Wszystkie inne 'są  podrobionemi, 
Nazwisko Smith jest baedzo powsże- 
chnem leez jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 

Alexandra H. Smith'a Best. 

Nia dajcie się zbałamucić przez 
ałszywe przedstawienia, 


ELISHA A. ROBINSON. 


jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedycnt 


—— —— 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 

w Ameryce . 
powinien swój pierwszy pokój 
przyoudobić, do nabycia w księ- 
garni Polskiej W. Dymiewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Tatwy i Ras, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
ale po ©. 75 teraz tylko c. 374 


II 


Jana III Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca- 


i po c. 75 teraz tylko ©. 374 


III 


M Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski ı Ameryki w siedmiu kolo- 


rach, rozmiaru 11 X 14 cali po e. 75 


Wygrana w karty. 


Powiastka norwegska. 


Podług nieznajomego autora 
opracował 


Jam Nepomucen Jankowski. 


(Ciąg dalszy ). 

Nerwy moje były w najwyż- 
szym stopniu rozstrojone, a 
ręce drżały jak osowe listki 
— nie z uciechy, iż odegram 
konia, lecz z obawy, bym i tej 
ostatniej jego własności nie 
wygrał. Z gruntu serca Żal 
mi go było. 

Mój przeciwnik zażył jeszcze 
jednę pigułkę i począł mięszać 
karty. 

— Jesteś szczęśliwym czło- 
wiekiem—zauważył — a jeżeli 
się nie mylę, to równie rze- 
telnym jak i uczciwym. Dla 
czegożbym nie miał ciebie 
mianować moim spadkobiercą ? 
Masz ty żonę? 

— Nie! — odpowiedziałem. 

— Ale prawdopodobnie jesteś 
zaręczonym; wiek twój po 
temu. 

— Nawet zaręczonym nie 
jestem — odpowiedziałem. W 
tak ustronnej okolicy jak nasza, 
dziewczęta są rzadkością, a ja 
żadnej jeszcze nie napotkałem, 
któraby mi się podobała i 
którąbym za żonę pojąć pra- 
gnął. 

— To twoja wina — odrzekł 
mi ną to. — A może zbyt 
przebierasz i biednego dziewczę- 
cią zaślubić nie chcesz. 

— _ Niesłuszny mi pan zarzut 
uczyniłeś. To chyba może jest 
główną przyczyną, iż postano- 
wiłem się z taką jedynie dziew - 
czyną ożenić, do  którejbym 
czystą a głęboką miłość uczuć 
zdołał. Takiej dotychczas na 
drodze mego życia nie napotka- 
łem. 

— Jak widzę, to bardzo 
wybrednym jesteś! — wyrzekł 
tak od niechcenia. — Ale mo- 
Że i lepiej. Nic łatwiejszego, 
jak się ożenić, a częstokroć 
lekkomyślny ożenek zatruwa 
pożycie i ukrąca Życie, a od 
żenić się trudno. A przecież 
może się znajdzie jaka młoda... 

Nie dokończywszy zdania, 
podał mi karty i gra się roz- 
poczęła. 

— Może wam się to nie 
prawdopodobną wydawać bę- 
dzie, gdy powiem, że znowu 
wygrałem. Nie podobna mi o- 
pisać uczucia, jakie mną owła- 
daęło. Z rozpaczy prawie zer- 
wałem się z miejsca. 

— Mój panie! — zawołałem 
gwałtownie — sądzisz niezawo- 
dnie, że cheę ci odebrać pienią- 
dze i konia. Mylisz się tardzo. 
Tu są twoje pieniądze, a ja 
konia zabieram. Zresztą, jeże- 
li to panu przyjemność sprawi, 
to zatrzymaj wierzchowca za 
umówioną cenę. Resztę pie- 
niędzy zabierz ze sobą. 

— Kochany Ivarsenie — za- 
wołał ze spokojaym uśmiechem 
— dziwny z ciebie człowiek. 
Gdyby mi kto inuy podobną 
zrobił propozycyę, przyjąłbym 
to za śmiertelną obrazę. Wo- 
dle pojęcia karciarzy na wiel- 
kim świecie, długi karciarskie 
są długami honorowemi. Ja 
należę do ludzi tą zasadą się 
kierujących. Zabierz twoje pie- 
niądze i odegranego konia. 
Przecież już powiedziałem, iż 
uważam cię za rzetelnego i u- 
czciwego młodzieńca, i że cię 
swym spadkobiercą mianować 
zamierzam... Ale nie sądź, że- 
byśmy już ze sobą ukończyli. 
Ja muszę jeszcze raz szczęścia 
spróbować — a może mi się 
uda i konia i pieniądze ode- 
grać. Chociaż już ostatni prze- 
grałem, to nie myśl, żeby już 
wszelkie moje środki były wy- 
czerpane. Posiadam jeszcze śpil - 
kę i pierścień suto dyamenta- 
mi wykładane, ate są dziesięć 
razy więcej warte, aniżeli to, 
coń odemnie wygrał. Siadajże, 
będziemy grać dalej !... 

Przystałem na to pod wa- 
runkiem, że tylko o pieniądze, 
a nie o konia grać będziemy. 

— Niechże i tak będzie! — 
odpowiedział z uśmiechem mój 
przeciwnik. — To tylko nad- 
mienić muszę, że ani śpilki, 
ani pierścienia nie mam przy 
sobie... ale daję wam słowo 
honoru, że skoro je wygrasz, 
wkrótce ci je wręczę. 

Nigdy w Życiu dotychczas o 
pieniądze nie grałem, a ta wy- 
grana w ręce mnie paliła, ja- 
koby to pieniądz był skradziony. 

Tymczasem nieznajomy wy: 
dobył z kieszeni ołówek w zło- 
tej oprawie i na białej kartce 
napisał następujące słowa: 

„Ważne na złoty pierścień i 
śpilkę w kształcie krzyża. O- 
badwa przedmioty dyamentami 
wykładane. Wartość ich wy- 
nosi ośmset talarów." 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż, 12 paźd. Prezes mi- 
nisteryum odpowiedział na po- 
winszowania, które odebrał z 
różnych stron, ponieważ został 
znów "obranym, tak: ,„Republi- 
kanie, którzy w nowych izbach 
prawodawczych będą zawsze 
jeszcze mieli 150 głosów wię- 
kszosci, nie obawiają się by- 
najmniej, choć konserwatywni 
zdobyli kilka krzesef, Monare 
chiści usiłują obalić rzeczpo= 
spolitą i chcieiiby w tym celu 
wywołać rewolucyę. Wojny z 
państwem  zagranicznem nie 
żądają ani republikanie, ani 
monarchiści. Pokój w kraju 
zaś zdoła tylko raeczpospolitą 
utrzymać.'* 

Berlin, 12 paźd. Rząd nie- 
miecki uwiadomił rząd hiszpań- 
ski, iż nie jest w stanie dać 
ostatecznej odpowiedzi wzglę - 
dem wysp karolińskich, aż od- 
bierze szczegółowe sprawozda- 
nie 6 zajściach na wyspie Yap. 

Londyn, 12 paźd. Główniej - 
szemi zasadami traktatu an- 
gielsko -tureckiego w sprawie 
egipskiej są: Reforma w za- 
rządzie cywilnym, wojskowym 
i finansowym, prawo samorzą- 
du dla Egiptu; wyłączenie woj- 
ska tureckiego i cofnięcie woj- 
ska angielskiego, gdyby się 
to zgadzało z bezpieczeństwem 
kraju. 

Konsłantynopol, 12 paźd. Wia- 
domość o uznaniu przez Tur- 
cyę łączności „Bułgaryi jest 
przedwczesną. Rozstrzygnięcie 
sprawy zależy od wielkich 
mocarstw. 

Paryż, 12 paźd. „Temps“ 
donosi, że car żąda wykonania 
traktatu berlińskiego i zdetro- 
nizowania księcia Alexandra, 

Toulon, 12 paźd. Na ,,Cou- 
ronne', okręcie służącym do 
uczenia młodych ludzi mary- 
narki, wybuchła cholera. Za- 
chorowało 30 osób, umarło zaś 
7. Przedsięwzięto jak najob- 
szerniejsze środki bezpieczeń: 
stwa, aby zaraza nie dostała 
się do miastą, 

Londyn, 12 paźd. Niemey 
za przyzwoleniem Austryi, Ro» 
syi i Anglii proponowały na 
stępujące warunki dla zała- 
twienia kwestyi bułgarskiej: 

1) Żądania Grecyi i Serbii 
nie mają być uwzględnione. 

2) Turcya ma przygotowań 
się do wojny na wszelki wy 
padek, aby módz wystąpić 
przeciw Serbii i Grecyi, gdyby 
państwa te wystąpiły zbrojno 
dla poparcia swych żądań. 

3) Połączenie się Bułgaryi 
z Rumelią ma być uznane pod 
waruakiem, iż książę Alexan- 


der uzna sułtana za swego 
zwierzchnika. | 

St. Louis, 12 paźd. Strajk 
służby kolei konnych trwa 
wciąż jeszcze. Obecnie nie ©- 
bawia się już nikt gwałtów. 

St. Paul, 12 paźd, Z Win- 
nipeg donosżą, Że na zachód 
od tego miasta palą się pre- 
rye. Dwie osoby [nazwiska 
nieznane], dużo bydła i koni 
zaginęło w płomieniach. 

Galveston, Tex., 12 paździer. 
Iadyanie napadli na miasteczko 
San Simon, zabili 4 ludzi i 
dużo bydła i ukradli 126 koni. 
Oddział żołnierzy i skotarków 
ścigał ich aż do granicy me- 
ksykańskiej, lecz nie mógł do- 
gonić. 

Columbus, O., 14  paźdź. 
Szczegółów o wyborach nie 
ma; tyle jest pewną, iż Fora- 
ker kandydat stronnictwa re 
publikańskiego został obrany 
gubernatorem większością przy- 
najmniej 18,000 głosów. 


Pani Modrzejewska, słyn- 
na aktorka, nasza rodaczka, która 
swym talentem zdobyła sobie wiel 
ką sławę nie tylko w Europie, ale 
itu w Stanach Zjed., bawi od kilku 
dni w Chicago. W poniedziałek wy 
stępowała w Columbia teatrze 
w roli Maryi Stuart — zjednała 
sobie, jak zwyczajnie, zasłużone o- 
klaski i pochwały. Pani Modrze« 
jewska zabawi w naszya grodzie 
aż do przyszłego tygodnia. 


WINONA, 12 pażdziernika 1885. 

W dniu 5 pażdziernika odbyło się tu- 
taj roczne pvsiedzenie Towarzystwa św. 
Kazimierza Królewicza, pod przewodni- 
otwem p. J. Wyganowskiago, Prezy- 
denta, = 

Sekretarz zdał sprawę z całorocznych 
czynności Towarzystwa, 

Dochodu byto $1830. 72; rozchodu zaś 
$1436. 12. W ogóle posiada Towarzy- 
stwo $2269. 35. 

Do Towarzystwa przystąpiło w tym 


roku ozłonków 16, członek jeden umarł. 


Obecnie liczy Towarzystwo ozłonków 
181. 

Na rok bieżący zostali obrani nastę- 
pujący urzędnicy: 

J. Stanisław Wyganowśki, Prezydent. 
Jan Kruś, Wiceprezydent. 

Marcin Daszkowski, Sekretarz. 

Jan Buczyński, Wicesekretarz. 

Józef Thrun, Kasyer. 

Jan Łyca, j Opiekunowie 
Jakub £osiński, kasy. 

Falenty Rymarkiewicz, Marszałek I. 
Józef Ynter, « I. 
Franciszek Sztolpa, Chorąży. 
Jakub Stanisławski, Podchorąży I. 
Augustyn Dzwonkowski, «“ II. 
Tomasz Bloch, tes) chorągwi narodo* 
Augustyn Wrycz, )wej [amerykańskiej]. 

Korespondencye itd. do Towarzystwa 
powinno się przesyłać pod adresem: 


Marcin Daszkowski albo, 
Jan Buczyński, 
Winona, Mina. 


Z gospodarstwa. 


— Kwaśne ląki. Baguiste łąki, 
wydające t. sw. kwaśne siano, mogą 
być znacznie poprawione za pomocą 
posypywania popiołem z węgli ka- 
miennych. Gdzie jest możność do 
stania tego popioła, tam użycie jego 
do tego celu zawsze będzie korzy - 
stnem, Ponieważ łąki takie, którysh 
osuszenie zwykle bywa bardzo tru- 
dnem, nie wiele są warte, przeto 
chociaż częściowe ich poprawienie, 
byle najtańszym kosztem zawsze 
opłacić się może. W tym celu kopią 
się płytkie na jeden sztych rowy, 
byle tylko poziom wody cokolwiek 
obniżyć, chociażby nawet bez odpły- 
wu dla wody. Z wiosną, gdy grunt 
rozmarza, posypuje się łąka popio- 
łem, a w suche lata, po sprzęcie 
siana, bronuje się. Złe trawy jako 
to: skrzypy, turzyce i wełnianka, 
stopniowo znikają, a na ich miejsce 
ukazują się dobre; ilość ich można 
powiększyć, rozsiewając po łące 
prochy sienne, zawierające nasiona 
dobrych traw, jak: stokłosa łąkowa, 
brzanka, owies żółtawy, grzebienica i 
inne. — 


* — Dójenie krów. Wydajność 
mleka można powiększyć o 5% a 


| nawet i więcej, zachowując nastę 


pujące prawidła: 1. Nigdy nie pę- 
dzić pospiesznie krów na pastwisko 
i z powrotem do domu. 2. Pory 
dojenia rozłożyć na różne odstępy 
czasu. 3. Z krowami przy dojeniu 
obchodzić się jak najłagodniej; trzeba 
krowę głaskać i uspokajać głosemi 
im krowa jest spokojniesaą, tem 
prędzej oddaje mivko, 4. Przy do- 
jeniu nie prowadzić gawędy i nie 
myśleć o czem innem, jak tylko o 
dobrera wydojeniu krowy. — 


o a 


* W Minneapolis, Minn., miej- 
scowości posiadającej więcej mły- 
nów, jak jakiekolwiek inne miasto 
w świecie, wyrabiają się sześć sió - 
dmych potrzebnych beczek do mąki 
przez stowarzyszenia robotników. 
W r. 1874 utworzono pierwsze koo» 
peracyjne stowarzyszenie z kapita - 
łem akcyjnym $15,000. Każdy ro= 
botnik wpłacił po $15 dolarów a 
następnie płacił $5 tygodniowo. 
Organizacyi tej powodziło się tak 
pomyślnie, że w r. 1877 utworzyło się 
drugie stowarzyszenie, w r. 1880 
traecie, w r. 1581 czwarte i piąte, 
a obecnie jest ich siedm towarzystw, 
które rocznie sprzedają beczek za 
jeden milion dolarów. Każdy czło- 
nek ma przy wszystkich uchwałach 
prawo oddania jednego głosu tylko, 
choćby posiadał jak najwięcej akcyi. 
Zarobek bywa roadzielany między 
robotników, Właściciele młynów 
sprzyjają tym stowarzyszeniom, gdyż 
wiedzą iż im dostarczają dobrych 
beczek i na czas zamówienia wyko- 
nują. Stowarzyszenia skłądające 
się z członków należących do pra- 
wie każdej narodowości europejskiej 
i z Amerykaninów pomagają so- 
bie wzajemnie, dzielą zamówienia 
między sobą, wybierają najlepszy ch 
awych członków do  główniejszych 
urzędów i każdy członek postępuje 
chętnie podług przepisów i uchwał 
stowarzyszeń. 


* Chwasty jako towarzysze Da- 
rodów. Wszędzie, gdzie tylko osia - 
dlą się Europejczycy ukazują się 
rośliny dotąd w nowo zaludnionej 
okolicy nieznane. Zboża różnego 
gatunku zasiewsją koloniści, alə 
równocześnie zasiewają się też ró- 
żnorodne chwasty. I tak zauważano 
w ogóle, że gdzie tylko osiądą 
Niemcy, ukazuje się zaraz łopian i 
pokrzywa. Anglicy i Irlandczycy 
przenieśli do Ameryki Północnej 
sporysz wielki (plantago major), 
który Indyanie nazywają „śladem 
bladolicych*', gdyż trawa ta rośnie 
wszędzie gdzie tylko mieszkał lub 
osiadł Angiik. Francuzi, Hiszpanie 
i Portugalczycy w Ameryce połu 
dniowej zaaklimatyzowali geranię, 
fiołek, bodziszek, boraks pospolity 
i psi rumianek. Toż samo zauwa- 
żano w Afryce, Australii i Nowej 
Zelandyi. Cyganie przygotowują z 
bielaniu odurzający napój. Nasienie 
tej rośliny wynieśli oni z Azyi i 
dzięki ich koczowniczemu życiu, ro: 
ślina ta znajduje się dziś w całej 
Europie i Ameryce. 


* Pod. włoskiem niebem. W 
Wenecyi do składu tytoniu i cygar 
p. Alberti przychodził przez jakiś 
ozas młody Anglik, który kupował 
najprzedniejsze cygara, przynosił 
sklepowej pannie piękne. pręzenta 
io ile na to jego znajomość języka 
włoskiego pozwalała, prawił jej 
komplementa. Po jakimś czasie 
codziennych takich odwiedzin, wrę- 
czył jej swą kartę wizytową, na 
której wyczytała: „,Lord Rowden**', 
oznajmił przytem, że zajmuje całe 
pierwsze piętro w Grand Hotel i 
że prosi o jej rękę. Nadto uprze- 
dził, że pragnie, aby ślub cdbył się 
prędko i w jak największej tajemnicy, 
obawia się bowiem przeszkód ze 
strony familii, gdyby się dowiedziała 
o zamierzonym mezaliansie. 

Właściciel handlu Alberti umy- 
ślnie udał się na lampkę wina do 
Grand Hotelu, aby się dowiedzieć 
o owym tajemniczym lordzie i rze 
oczywiście przekonał się, że mówił 
prawdę. 

Naznaczony tedy w największej 
tajemnicy dzień ślubu na 20 z. m. 
Wszystko już było gotowe, tylko 
brakowało młodego pana. Znie- 
cierpliwiona narzeczona udała się 
sama do jego mieszkania i tutaj 
znalazła go w stroju świątecznym, 
w białej krawatoe, w przedpokoju 
czyszezącego buty swojemu panu! 

Wiadomość, że owym narzeczonym 
Łył nie kto inny, jak Edward Man- 
ners, służący lorda Rowden pozba- 
wiła ją zmysłów, 


* Nowy rodzaj więzienia. W Oma- 
ha, wstanie Nebraska, ukończono w 
tych dniach nowe więzienie podług 
zupełnie oryginalnego planu. Szcze- 
gółową jego cechą, która je różni od 
innych więzień jest, Że wsżystkie ce- 
Je są zbudowane w kształcie wiel- 
kiego Żelaznego cylindra i obracają 
się za pomocą przyrządu na okcło 
osi tak, iż jedna eela tylko znajduje 
się naprzeciw otworu ozyli wchodu. 
Cylinder ten jest trzy piętra wyso 
ki,ana każdem piętrze znajduje 
się dziesięć celi. Cały ten przyrząd 
waży 45 tun,  Najdziwniejszą zań 
rzeczą jest że jeden człowiek może 
oylinder cały obracać. Później jeszcze 
ma być urządzony mechanizm, za po- 
mocą którego będzie možna obracać 
cylinder nieustannie, gdyby się oka- 
zała tego potrzeba np. gdyby wię- 
Źuiowie usiłoweli się wyłamać, Pczez 
obracanie oylindru Żaden więzień nie 
będzie miał dostatecznego czasu do 
zrobienia takiego otworu, iżby się 
mógł wyłamaó. Cylinder, w którym 
się cele znajdują, jest zresztą otoczony 
klatką ze sztab Żelaznych a wchód do 
każdego pigtra jest zabezpieczony 2 
drzwiami. : Dozórca stojący na ze- 
wnątrz klatki nie potrzebuje otwo- 
rzyć pierwszych nawet drzwi, lecz 
może obracać oylinder tak długo, 
póki oela w której pożądany wino- 
wajca jest uwięziony, nie będzie się 
znajdowała wprost niego; za pomo- 
o9 przyrządu otwierają się drzwi do 
celi same. Dopiero gdy więżień wyj- 
dzie z celi potrzebuje dozórca otwo- 
rzyć zewnętrzne drzwi i wypuścić 
wigżnia. W sposób ten może sobie 
oficer dać radę z dość znaczną li- 
czbą wigźniðw, nie potrzebując się 
obawiać, aby drudzy więźniowie sku- 
rzystali z okszyi i na niego sig rza- 
cili, aby odzyskać wolność. 


$ 


Nekrologia. 

We Lwowie vmarł Karól 
Zmigrodzki, weteran z r. 1831, 
— W Krakowie umarł w 

dniach Ludwik Zieleniewski. 

— W Żytomierzu umarł w tych 
dniach Juliusz Zarębski. 

— W Inowrocławiu umarł w dniu 
18 września ks. Emilian Perlinski. 

— W Mikstacie umarł w tych 
dniach proboszsz tamtejszy ks. Iwa - 
szkiewicz. 

— W Korzeniu w Królestwie 
umarła w dniu 12 września Wiktorya 
s Wodzińskich Młocka. 

— W Poznaniu umarł w dniu 
15 września Adam Śliwiński. 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucy e 
sze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję - 


aykach, 
Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHIC 1G0, ILL. 


Potrzebuje 18 


dobrych dziewczyn do 
szycia, na No, 1 i na 


No. 2 maszynach, 
zgłosić się pod No. 


QT EMMA STREET. 


tych 


4) 


Służąca, umiejąca prać i go- 
tować znajdzie miejsce u małej 
familii pod 
No. 675 Milwaukee Av., 

CHICAGO. 


Do sprzedania. tanio 
Dom dwupiętrowy 20 X 40, któ- 
ry ma być zmufowany. Po bliż- 
sze szczegóły zgłosić się pod 
No. 409 W. Kinzie atr. GHBIGAG0. 


Listy polskie na poczcie. 


Bakola Anna 132 Kwiton Wacław 
388 Banenk Michał 718 Lanucha Jan 
5%7 Bardelna Jan 72  Lelaszis L. 
583 Barta Marcin 722 Lewitan Józef 
591 Bat:k Józef T29 Macha F. 
800 Biaczkowska 731 Maj Adolf 
603 Boszko Józef 782 Manasowicz C. 
606 Brucka Franc. 183 Marton Audczej 
813 Bnylwaki Józef 741 Michał Aug; 
614 Cermak Feliks 742 Michat Jakób 
615 Chichalski 8. M 745 Musil Elżbieta 
813 Clonicki Józ:f 146 Radel M. 
Cłostelnik Jan 49 Dio E. 
621 Czapny Wojciech 70t Paczynski Michat 
822 Oztesnowicz M.M, 752 Pitelka Wacław 
624 Derbos F. 754 Poladna Wacław 
625 Deresz A. 155- Proba H. 
630 Duwak Andrzej 158 AL, Marcin 
‘831 Dworak F. 757 Radziejewski A.J. ' 
649 Gierka Jakób 161 Rauschka L 
651 Giżynski Fr. 764 Rentak Karol 
669 Hevin. ; 763 Ralicki Ang 
680 Imbiorski Michał 769: Szafranek H. J. 
t82 Jabtowicz M. 179 roeder Franc, 
634 Jażwiec Walenty. 780 Schulz Karo 
685 eryk Francisze 784 Bilktewicz Aleks. 
686 Jenrich Karol 733 Stary Jan 
687 Jnelka Franc. 198 Swatos Józefa 
69 Kridela Piotr 799 Bzmanel Jan 
101 Kożmiuski L. 806 Walezyowski J 
Tuż Krakowski Józef _ 307T.Wawrzynisk Kat 
Kresin J.F. 810 Wolewski Aug 
116 Krzyż 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
` gą do nabycia; 


Ks. Piotr Skarga 


ŻW Swich 


STAREGO 1 NOWEGO ZAKON, 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z powążnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę 
po $8.00 
oprawne w czarną  sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


3 UKOŃCZONY 
Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nąuko- 
wego 

obejmujący 832 stronnice: wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 

w półskórek, ze złoconemi tytuli- 

kami kosztuje $2.85 

Teraz tylko za połowę ceny 


$1.42;, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra» 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Haudeia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo,- Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie- 
la powiastek czysto polskich — ludo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 


i wiele opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek  kosztowałyby przeszło 


830.00. . 


- RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nyeh“ 

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
cą a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy.) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
82 25. Nakład tej Książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 

czeniu’ W. Dyniewiez. 
65) St. Kamiński, New Hayen, 
| TA TE ET. $ 1. 50 


Następujący Panowie 
upoważnieni do ierywaia abo- 

nentów, odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy za. 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn, W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

— "Broklynia NV. T Romoba 7 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Jobnson 


ki, 
—Grand kapida, „ J. W. Napierała, 
— Hazleton, Zygmunt Twarowsci, 
—kKansas Otty. J.B. F, v. Paradowski, 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 

—Lemont. Michał Nowacki. 

—La Salle, P. Bobkowski i Geo. Gostomski, 

— Ky. Jan Richter. 

-Mi City, H. Lipski. 

—Mhilwa zaop ożniak, Jakób Krygier i 
a m. 

—Minnesota Minn., Józef Schnlcz. 
—Mownt . W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski. 

—N h. Jan Rydlewski. 

—New York'u. J. Wm. Budzynski i8.Krzemichski 


—Northeim, Wis., Józef Chudyszewi 
—Pitteburgh, Pa., Jan Bruchwaleki, Józef Ro- 
si i WŁ. Szewcznga. 


— Portsmouth, Mith., M. Stajkowski. 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Seoranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna. . 

- Shena , D. Szymański. 

- Bt. Louis, mą Quufry Kozłowski. 


—Św. hg many eraes. M. k. 

— Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i w. 
Toledo, OM Bow ajkowski i Geo.J 

- s O., wajkows „Vollmayer. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 5 

— Wilno, M. A. Mazany. 

—Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz. 


Geny Targowe. 
CgicaGo, l 4go Października 1885 


Mąka, zimowa 5.0005.50 
«Minnesota wiosenna 3.60.(93.90 
4% t“ patent. 5.25(05.65 
s żytnia 3.3003.50 


<< żytnia w miechach 3.10(Q3.30 


Pszenica No 2 buszel . 86039 

«  No3 « 15(086 
Kukurudza ŻUĆ 41 443 
Owies : . 22032 
Żyto ë . 55@61 
Jęczmień 420969 
Wieprzowina,beczka . 8.20@9.074 
Smalec, 100 funtów . 5.90—5.97; 
Szynki funt  . . . TQW 
Masło zwykłe . . 427 

dobre . è .  15Q17 


śmietankowe . . 21022 
Ser s o E N 
Jaja, tuzin CZ tę 
Brzoskwinie, koszyk 
Wyborne Messina cytryny, 
pudełko 5.00Q5.50 


Bananas, pęk . . 25—70 
Pomarańcze, pudło 7.00—7.50 
Jabłka, beczka 151.54 
Kawa, fuut Java 18:Q2Ł 

ERD 103Q12Ę 
Cukier, pat. -loaf, funt 74 —75 

„ Standard granulated. T 

,„, standard A . . 6—63 

„„ żółty . s . 5464 
Ryż, Carolina, funt . 6064 
„ Louisiana b 54@5ċ¢ 
Siano, tuna tymotka No, 1 12.50 

CLR < No 2. 10.50G11.00 

mięszane y . 8.50—9.00 

preryome  . 6.50@ 8.00 
Kartofle, buszel 40@50 
Gęsi tuzin 6.50—7.00 
Indyki funt EH 9Q10 
Kury “ s . 64 
Kaczki, tuzin .. .. 2.50(88.00 
Żywe świnie . 8.5004 00 
Owce  . P 2 00@4.75 
Krowy - 25.00@ 60.00 
Spiryt E OA 1.10 
Wełna 14Q30 
Łój i > « . i HOA 
Cybvla beczka . . . 100— 1.55 


Ogórki, tuzin . . + 15Q20 
Tomatoes ( pomidory) buszel T5©085 
Kapusta za sto główek. 3.00Q05.00 


BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. 
Middlin 2 ; e 
Low Middling ` 7 9 
Good Ordinary > 2 


W Galyeston, Texas 
Middling z 3 94 
Low Middling « Fee 9 
dobra awyczajna "3.8 

W Maka, Tenn. 
Middling . . 94 

W St. Louis 
Middling 4-9 . 93 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Eider, Ems, Fulda, 

Elbe, Werra, Habsburg, 
Neckar, Donau Hokenzo n, 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Main, Weser, Nuernberg, 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francy? w 
Southampton. 


CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: z Bremen: 

1.Kajuta. Parowce eks. $80, 8100,and $125 $55-$125 

az A $100 Par 100 

2. “ ekspresowe $60—......++ ..$72,00 
t- Starsze...... 50. .. . $6U. 

Pokład e oz050000541 +45 RY awa dd 200% 324.40 

= “ starsze ....$23 $22.50 


DO BREMEN I NAPOWROT: 
Na Parowcach starszych: 


Dzieci od 1 do 12 lat potowe; pod rokiem wolne. 


Awe p pd są niemieckie 
o jemiec| wyląduj asaże- 
rów swych w Niemiec. a biletach, które się 


kupują dla krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba do dnie LĄ ać, 
uA em przez Norddeutschor Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między bremen a 
New: York'iem. 4 

Oelriohs & Co., Gen. Ag. 2Bowlina firean, N.X 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na poe 
kładzie z Bremen de Ohicago kosztuje $31,00. 
H. Olaussenius £ Co. No.2 8. Clark Str. 


Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr, Chicago. 
+ A RARE EO 0 


Banbargtko-hmorykanski 


Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie. 
Jedyna prosta niemiecka linia 


pocztowych parowców 
— pomiędzy — 


New Yorkiem i Hamburg jem 


zatrzymająca się na podróży w tamte stronę w 
Plymouth (dla Lovdynu) i w Cherbowrg'u (dla 
Paryża). a podczaspowrotu w Havre (dla lary- 
ża, Shouthampton lub Lendynu.) 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO, 
Z New Yorku: w czwartek i sobotę, 
Z Hambur gs w Brodę i sobotę. 
Havre: W wtorek, 
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po- 
średniczy przeprawę pomiędzy ROC i Eure- 
4. Za ulubfoną tą linią przemawia to, że od cza- 
su swego istnienia przewiozła nrzeszło 


pasażerów 7 wielkiem sadowolnieriem tychże. 
Uznaną jest rzeczą, że strawy 
są wyborne. 
TANIE CENY. 
a Tykiety 7 jakiegokolwiek miejsca w Eu:c- 


pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach . J3 


Wygody dla pasażerów w kajntach niezrównane. 

Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
CENY PRZEPRAWY, 

1. Kajuta $50 - $75, podtug położenia pokoi, 

m dotąd i napowrót po znacznie zniżonych 

cenach. 


M f. 
BOOK mo irin 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę. 
(Wszyscy włącznie wyżywienia.) 
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo. 
"Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


€ La Salle 
New York, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ilia. 
C. B. Richard E. L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG: 
Założone 1847. 
Biznes Bankowy i Ekspedycyjny. 
Bióro chicagoskie: Róg Washington i La Śalle ul 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
eneralna agentura przewozu na hamburg- 


skich 
WEKSLE = 


'B.STOBIECGKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
676 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


- Felix Wodyński, — 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaw5i 
rzeźbiarski, wykonaj jik uajstaranniej po ce- 


nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmalych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracęi oddawa ją gotową ze złoce- 
iem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 
konuje | ag własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościeloe, Adreeować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


ię y pasażerskiego ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrę<towa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 


Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie | A materdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie puńkta Stanów 
S y eh eday MT: 


Ludwik Bæœæhme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


„08,7 Stućców i Dubeltówek, 
Rewolwerów; i 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich, 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
papos owe. 

skutecznia wszelkie Toporacye wchodzące w 
zakres puszkarski, $]usarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


ENS, OE K DOAN 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 
Chodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No, 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniając, Że 
ubiory = loga | materyi na miarę 
zrobionó nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną, 
Gotowe ubiory każdego s% Czasu 
wyboru, 
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Skła 
pracownia 


M Suas 


Fortepiany: 


Nastrajamy, sporządzamy f po 


WTTYJZK=" 


iwa BAUER: 


Fortepianów i Organów. 
lubianych pianów Bauera. 


BEHNING'A, 
MILLER'A, 

= M CAMMON'A 
KNABE'GO 


A 2; SEGA rę 


i innych. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cent. 


wibo. Baer Cabinet Grando,“ najdoskowalszy wyrób w daiale robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
luztroware katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centracnej. 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH. AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
Swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame- 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, brubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda* 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
Prawne sie do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób. 


.Parowce tej kompanii: 


Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pohle 
Nuernberg 38,200 “ 3 Jaeger 
America 3,200 “ a. eyer 
Hohenzollern 3,200 * a A, Meier 
Hohenstaufen 3,200 ** « Winter 
Habsbarg 3,200 * « Pfeiffer 
Salier 3200 * a Wiegand 
Hermann 3,200 “ są aur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore | przyjmują pagażerów po następnych 
ratach: 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład $ 8,0 

Dzieci od 1 do łat 12 połowę, 


Z BREMEN DO BALTJMOKE 


k? 50 
Z przylądk ich 829.00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 
Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


~ Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Plac wylądowania w Baltimore jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po "tó 
rej może podróżny pe się dostać na Zrchód 
Ameryki, uniżeli z New York’u lub Philadel hif, 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do postu 
natychmiast urzędnicy kolci zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od oszustow 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach na 
przybywających z Europy czychają. 

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz: ĝe 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych palo- 
wcach, bo lubo służba na o zee jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o „wsacikie wygody. dadania z 
Jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bree 
mon do Baltimore. 


Bilety na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy £ za— 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 


Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET, 
CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiąj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnoćno-niemieckiegoe Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Win 


ONA; 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, 
J OZEF ROSINSKI 
Pittsburgh,Pa, 


MARTIN WARNKI, 
Bor 


lin, Wis. 


CEORCE GOSTOMSKI, 
" La Salle, M 
ST. BUDZYNSKI, 
New- Tork Oity. 
JAN KUBIE åK, 
Stevens Point, Wis. 


Patrzcie Czytajcie! TANIO! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń k: - 
chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia hleba T nie pękała 3 = 


Kotły do prania No. 7 po 90c. 

« « « « g po 81.00. 
Menaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 18c. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ<ZAxf] 


po ścidle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avo., Chicago. 
Mówimy po polsku, 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców” 
clevelandzkich, najlepszych w całej: 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i: 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicage, Him 


A. OTONEGKI k STELE 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOU'TEI CLARE STREET, CEIIGCAGO, ISLS. 
Godziny biórowe : 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w poładnie. 


Właściciel nniżenie oznajmia PR miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 


udzielać.się cierpiącym na c oraby 


trwałe wyleczenie w każdym przypadku, 


ż iem przeszło lat 20, w którym to czasie do 
tych śmiertelników Ta am? powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantu 


hroniczne, i cierpi ogół obznajmia : 
dj TER br m 


egl mi dotknię- 


wszych czasach medycyna została joan a> 2 wj torga środki staroświeckich doktorów już nie 
n 


e uznano nictylko 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel 
CHICAGO I 
świadectwo od tego 
studyom dla leczenia 


INOI 


PRYWATNYCH, 


jest EREA ję” “BENNETT ECLECJIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
EL 8 STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
ydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, źe przez wiele lat poświęcał sig 


NERWOWYCH 


cza] — 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna słabość spermatorrhoca, impot 
czerpnięta żywotność, przedwcześn: 


cya 
upadek "męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 


3 


(płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 


ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków” 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi-- 


bzw! ły, właśc. 
trwałe zdrowie, 


MŁODZIEŃCY 


echgć 


w pierwszym stopniu choroby, 


groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jost ostepowg, i każdy rok dowodzi jej posiępu. S$kombinowawszy lekarstwa wielkiej; 
8 b gle! tak urządził swe traktowan 


e, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, leczę 


którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
następujące symptomy: 

(płciowa). znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyą idei, 
n do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata ze czeste urynowanie,—być może. 
lecz być. może, że pro 

dliwość í niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalcz 


nerwowa słabość, impotencym 
nasowiałość, strata lustra w oku, 
t że jesteście 
p o zbliżacie się do ostatn e Fałszywa wsty- 


gcemi wss dolegli- 


wościami. Tysiące tysięcy jasnych yi U młodzieńców; uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
adręcz 


lać się rakiem, aż zgryzota z 
mięta j że 


4 wówczas świetność twoja zniknie jak pobłye r 


e się coś 


gat i krępować wasze wętłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. 


ego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu 


h listów i opie /8 atni 


mocy, 


was nię odkładajcie. 


ysk 
sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie 


przypomina cierpiącym swe ul 


rzypomnę wam, ab 
nieważ każi H toig 


im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


amiętaj, że “wielkie dęoy ol z małych żołędzi," że "małe złe rodzi wielkie choroby. 


iego wieku, rowie, którzyścię ze- 


starzeli 


kich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle- 


ei gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 


z pewnoscig będzie gepczyć, nacię, 


doścignięci złem, szyb 


a godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro” 
pojenia, że zamilczam o powiększonych k zim "i 


Bióro albo Adres: » 


osztach. Błagam więc- 


Dr LUCAS Private Dispensary, 
i 132 S. Clark Street, Chicago, IU. 


? 
t 


=j- 


